NalażytoSć pocztowa uTszczona gOTUWKĄ, 


NR, 22. — ROK XXXVIII 


PIĄTEK 
23 STYCZNIA 1981. 


LOS NAR 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. IL 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


3 W Krakowi 
Przedpłata wynosi: rakowie 


z odnoszaniero 


bez odnoszenia 


Miesięcznie . 


ŚJ 6 ua aj ALA 


Echa dyskusji brzeskiej. 


Nic tak mie charakteryzuje „legalnej“ 
strony Brześcia, jak powód, dla którego 
pp. Korfanty i Dębski byli trzyraani w tem 
„sławnem”* już na cała Europę wiezieniu 
śledczem. P. Demant wręczył wszystkim 
więźniom, a wiec także pp. Dębskiemu 
i Korfantemu, jednakie formularze, w któ- 
rych areszt śledczy motywowany był ob- 
winieniem b. posłów o zbrodnię zdrady 
stanu (am. 101 k. k.), popełnioną przez 
zorganizowanie Kongresu Centrolewu. Ci, 
którzy to „groźne“ obwiniente* sformuło- 
wali, mieraczyli nawet poinformować się 
o tem, co wie każdy przeciętny obywatel 
czytajacy dzienniki, że p. Dębski jako czło- 
nek Stronnictwa Narodowego, które z Cen- 
trolewem nic nie miało wspólnego, nie 
mógł brać udziału w krakowskim Kongre- 
sie — i że p. Korfanty także do Centrole- 
wu nie należał i — co więcej — Kongres 
ten w swem piśmie zwalczał. Jak proku- 
rator wybrnie z tej historji, trudno od- 
gadnąć, gdyż dotad żadnemu z więzionych 
posłów nie wręczono aktu oskarżenia. 
Uwięzicno ich 10 sierpnia, upłynęło więc 
od tego czasu 162 dni. Tak dlugo trwa 
szukanie dowodów ich zbrodni... 


Zbrodnia byla straszna, zapewniał ko- 
misję prawniczą p. Paschalski, grozi za 
ną nawet kara śmierci. Zbrodnia hyła tak 
wielką, że usprawiedliwiała — zdaniem 
p. Paschalskiego — i porwanie posłów 
w nocy i przewiezienie ich do odległego 
o kilkaset kilometrów Brześcia i oddanie 
pod dozór oficerów i zupełną ich izolacje 
i znane, aż nazbyt znane, traktowanie... 
Ale dlaczego to cbodzili i chodzą przez 


cały czas na woiności inni organizatoro- 
wie krakowskiego kongresu, a więc np. 


p. Róg, który mu przewodniczył, p. Nic- 
dziaikowski, Żuławski, Marchlewski, Thu- 
gutt i Urbański, kiórzy na nim przema- 
wiali? Więc jednym „zdrajcom stanu“ nie 
pozwolono nawet przesłać listu obrońcom | 
lub rodzinie, a drudzy mogli używać wol- 
ności, ile chcieli? I państwo nie poniosło 
przez to szkody?... 


Komisarze policyjni, którzy 10 wrześ- 
nie dokonali aresztowań, nie mieli pozwo- 
lenia sadu. Dlaczego? Bo sprawa była 
nagła. Rozkaz aresztowania podpisał 
minister Składkowski. "le przecież zbrod- 
nia popełniona została 29 czerwca, czyli 
75 dni przedtem! Było chyba dość czasu, 
hy postarać się w sądzie o nakaz areszto- 
wania, choćby w ciągu tego tygodnia, 
w którym z calej Polski ściągano ofice- 
rów i żandarmów do Brześcia, by z nich 
utworzyć specjalną straż więzienną. 

Pośpiech nie przeszkodził także tym, 
którzy wiedli pp. Liebermanna, Palijewa, |ì 
Sawickiego, zatrzymać się w drodze, by 
bezbronnych posłów pobić bestjalsko. 


Niedawno p. Koniński w „Głosie Na- 
rodu“ wykazywał, że nie pobicie posłów, 
ale zdeptanie ich godności było najwięk- 
sza zbrodnią. Być może. Jednak pobicie 
więźniów było największą nikczemnością. 
Można zrozumieć napaść w dziesięciu na 
jednego (sprawa Zdziechowskiego), lub 
pobicie bezbronnego dziennikarzn (Mosto- 
wicz, Nowaczyński), w tych bowiem i po- 


| 


| 


dobnych dziełach bandyckich jest jeszcze 
jakiś współczynnik osobistego ryzyka. 
Napadnięty ma przynajmniej jedną szan- 


sę na Sto, że się obroni, że zwróci uwagę |1 zwołał w godzinach przedpołudnion ' 


otoczenia, że rozbroi przeóljnika Wi p: 
Zawsze tu bedzie jakaś walka. Ale w wię- 
zieniu napadnięty jest nietylko bezbron- 
nym, ale i podwładnym  napadniętego! 
W walce z nim nie ma żadnej szansy, 
jest i musi pozostać bierna oliarą. Gdy- 
by się brenil, zostałby zastrzelony za bunt, 
a w najlepszym razie skazany (przez na- 
pastnika) na ciemnicę, post i twarde łoże. 
Bić więźnia nie w chwili wybuchu, ale na 


zimno, stale i metodycznie — to chyba uais < posied 


potworniejszego, niż bić dziecko iub ka-| 
lekę. Jest w tym czynie taki stopień nie- 
honorowości, że gdy się słucha «powia- 
dań więźniów brzeskich. potrzeba nienia- 
łego trudu, by sobie wyobrazić oficera | 
w mundurze, kierujecego taką egzekucją | 
(nad pp. Popielem, Liebermannem, Deb- 
skim), lub uderzającego bozbronnego 
więźnia (pp. Korfantego, Bagińskiego, Ko- 
huła itp.). Tu jest dno, straszliwe dńo mo- 
ralnego upadku. Nie chodzi o więźniów, 
chodzi o tych, co bili. Oni nas wszystkieh 
bańbią, oni hańbią imię polskie, 

Efekt zagranicą? Posłuchajeie, co pi- 
sze z Wiednia do „Wiadomości Literac- 
kich“ p. Otto Forst Battaglia, niestru- 

dzony propagandysta polskiej igąd 
zagranica: „Sprawę brzeską uważam za! 
wielkie nieszczęście naredowe. shańhiła 


nas w oczach naszych przyjaciół, a będzie | 


straszną bronią w rękaeh naszych wiecz- 
nyel nieprzyjaciól. Mieszkam zagranica 
i znając nastroje w świecie politycznyra 
i literackim, miałem, nirstety, syosobnaść 
zaznajomić się z opinją Zachodu. Dość 
zacytować zdania ludzi tej miary, eo Steed, 
Foerster, Sauerwein, aby ocenić skutki 
tak bezmyślnego znęrania się wad bez- 
bronnymi*, 
ska z Paryża 
Chciałoby się zwrócić do Rządu z ja- 
kiemś błaganiem, choćby najbardziej po- 
niżającem, hy zdobył sie na meskie i sta- 
nowcze odcięcie od brzeskich wypadków. 
Ale po mowie p. Michałowskiego nie wol- 
no się już łudzić. Minister 
nie wytoczy śledztwa prokuratorowi 
chałowskiemu. Brześć nie bedzie zlikwi- 
dowany przez rząd obecny... ax. 


Prezydent u W w Wiśle, 


Warszawa 22. (PAT). Wezoraj przybył 


P. Prezydent ot Polskiej wraz ze swą 
małżomką, oraz górką i 


Mij- 
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Konferencje Gurtiusa z min. Zaleskim. 


TAJNE I JAWNE OBRADY RADY LIGI. 
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Genewa, stycznia. Przewodniczący sesji 
Rady Ligi Henderson zmienił pierwotny plan 


| X adnie na  dzisiejszem posiedzeniu 
obrad w sprawie sporu polsko-niev "kiego 


po- 
siedzenie poufne, które trwalo nóltar sdzi- 
ny. Tematem obrad posiedzenia pony była 
kwestja rozbrojenia. Jak słychać, nie powzięto 
żadnych uchwał Obrady w. tej sprawie będą 


wznowione o godz. 17. Obrady w sprawie spo- 
ru polsko-niemmieckiego zostały odroczone aż 
do ukończenia  pertraktacyj, jakie prowadzi 
sprawozdawca Yoshizawa z ministrem Zale- 
skim i drum Curtiusem. Po posiedzeniu tajnem 
przystąpiono do obrad jawnych, Na porządku 
dziennym stoją sprawy mandatowe, kwestją 
handlu opium i sprawozdanie komisji śledczej 
w sprawie niewolnictwa w Liberji. 


|BEFEEŁERYTYRECJEET=T©—ETEĘ a] 


5 uchwał konferencji europejskiej. 


KOMISJE I KOMITETY DLA ZBADA 


22 


stycznia. Na wczorajszem wie- 
zeniu konferencji europejskiej 


powzięto 5 uchwał, zawierających nostamowie- 


Genewa 


(nia w sprawie przyszłych prac, jakie mają być 


|do maja b. r. przeprowadzone. Uchwały te do- 
jtwczą problemu wyłącznie gospodarczego i za 
OM raja następująco postanowienia: 

1) Kwestję zbytu nadwyżki zbożowej prze- 
hazać do zb. dania komisji, w której skład wej- 
dą delegavi zam aresowanyeh państw ekeporto 
wych i importowych Europy » =cbodniej, potu- 
dniowej i centralnej. Komisja zbierze się w naj 
bliższym czasie. Uchwały jej wejdą natychmiast 
w śseie. 

2) W sprawie zbadania możliwości zbytu 
przyszłych nadwyżek zbożowych wybrała kon- 
ferencja komitet 11 tu, który przy pomocy or- 
gamów. technicznych Ligi Narodów i Międzyna- 
rodowego Instvtutu rolniczego w Rz „ymie zbada. 
EW postanowienia celne w celu uregulo- 
Pom kwestji zbytu. Uchwaly komite będę 
| przedłożone kontercnejj europejskiej w majs. 

3) W sprawie kredytów agrarnych powoła- 
no do życia komitet, w którego skład wcho- 
Palska, Angilja. Framcja. Danja. Bulgarja, 
Holandia Niemey, Wlochy. Węgry i Rumunja. 
„Krnitot zajmia się stromą tinansową i prawną 
(kredytów agrarnych w porozumieniu z komisją i 
skarbową Ligi Narodów. 

4) Konferencja europejska 
kich członków. którzy w marcu 1980 r. podpi- 
sali penewską konwencję handlową. aby ją mo- 
„liwie najszybciej wprowadzili w życie, oraz 
przystąpili do realizowania postanowień dru- 
ciej konferencji rozejmu celnego z listopada 
układów  dwustron- 


ślą: 


wzywa wszyst- 


ub. r. przez zawieranie 
Mich. 
5) Konferencja wzywa sekretarjat meneral- 


Mimowoli przekroczyli granicę 
niemiecka. 


Warszawa 1. (Tel. wid. Z powodu mi- 
mowolnego przekroczenia granicy polsko-nie- 
wieckiej w powiecie rytnickim kilka kroków 
przez oddzaił żołnierzy polskich, władze polskie 
zarządziły przeprowadzenie dochodzeń celem 
ustalenia pryczyn mimowolnego zbłądzenia żoł” 


EW) 


yo misy 


synom rateg Michałem | nierzy. W związku z tem zostało wydane za- 


Mościekim do Wisły na Slasku Cieszyńskiin. rządzenie, ażeby na przyszłość uniknąć podob- 


Na dworen powitali P. Prezydenta przedstawi | 


ciele władz z wicewojewoda Żurawskim i woj- 
skowości z gen. Przeżdzicekim na ezelc. Pa 
wręczemiu Pani Prezydentóowej tukietu kwia- 
tów. Goście odjechali z dworca do gminy sa- 
mochadem. paprzedzanym bandorją konna miej 
senwych górali. Przed bramą trinmfalną P. Pre 
zydomt wraz z otoczeniem wysiadł z samocho- 
du. a jednocześnie orkiestra wiślańska odegra- 
ła hymn narodowy. poczem wójt gminy Wisły 
wręczył P. Prezydentowi chleb. sól i bryndze. 


Nastepnie udał się P. Prezydent de zamoczki 


gruntownie odnowionego. gdzie powitany 20- 
stał przez wicewajowadę Żurawskiego. 


——-— opo — a 


nych wypadków. Wypadek wspomniany za- 
szedł we wtorek na terenie wsi Wilcza Dolna. 
(Z poworln zasypiania przez zawieję śnieżną 
slupków granicznych. 5 żołnierzy przekroczyła 
granicę na odległość 5 korków. Żałnierze, 
spostrzegłszy strażnika niemieckiego. zorjento- 
wali się i wycofali naty chmiast na terytorjnm 


Polski. 
P. Pieracki w cenia sirem W.R. 10. P. 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). „Monitor Polskę 
oglasza. że Prezydent podpisał w dn. 20 stycz 
nia nominację naczelnika wydzialu Kazimierza 


NIA TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH. 


ny, aby w myśl uchwały ostatniego Zgroma- 

dzenia Ligi Narodów sesji majowej przedłożył ` 
z w sprawie bezrobocia i związa- 

nych z tem trudności życia gospodarczego 

Europy. Przy końcu wczorajszych obrad kon- 

feremcji europejskiej ministrowie spraw zagra- 

nicznych Francji, Anglji, Włoch i Niemiec wnie 

éli projekt, jaki nastepnie Briand przedłożył 

konferencji, zaznaczając, że jest to manifest 
państw europejskich. Przyjęty jednogłośnie pro 

jokt brzmi: „W ostatnich czasach rozważaliśmy 

często problemy, nad jakiemi zastanawiały się 

także nasze rządy i przyszliśmy do wniosku, że 
zasadniczą przeszkodą w pomyślnym rozwoju 
życia gospodarczego jest brak ufności w przy- 
szłość, jaką potęguje niepewna sytuacja poli- 
tyczna. Zanienpokojemie wzrasta. przez szerzenie 
przez nieodpowiedzialne czynniki pogłosek alar 

mujących o groźbie nowej wojny Światowej. 

Przyznajemy, że w chwili obecnej istnieją 
w Europie różnice polityczne. nogłębiające się 

jeszcze więcej wskutek ogólnego kryzysu gos- 

podarczego. Otóż właśnie nic lepszego nie mo- 

żemy uczynić dla poprawy sytuacj gospodar- 

czej, jak stanowcza rozwiać nurtujące wątpli- 

iwości w trwałość pokoju i zapobiec szerzeniu 

się podobnych plotek. Jako ministrowie spraw, 

izagranicznych oraz odpowiedzialni przedstawi- 

ciele państw europejskie. oświadczamy. że te- 

raz bardziej niż kiedykolwiek jesteśmy skłonni 

nieporozumienia nasze rozstrzygać na terenie 

Ligi Narodów, aby nie dopuścić do stosowania 

środków gwałtu. 

| Po krótkich słowach podziękowania. jakie 

Briand złożył poszczególnym delegatom i dele- 

gaci Briandowi. konferencja europejska została 

zamknięta i odroczoma dn maja. b. r. 


——— || m 


i. Pytłakowski został przeniesiony na stanowi 
sko kuratora warszawskiego. zaś kurator okre- 
gu wileńskiego Stef. Pogorzelski na stanowisko 
kuratora poleskiego, 


Fundusz trogowy złem kaniecznem. 


"Warszawa, 22. 1. (Tel. wł). Na posiedzenim 
połączonych komisyj Skarbowej i Robót Pu- 
blicznych Sejmu omawiano fundusz drogowy. 
Został on uchwalony glosami B. B. W toku 
dyskusji nawet prof. Krzyżanowski wystąpił 
przeciwko temu funduszowi, wskazując na to, 
że jest on nowem rozszerzeniem budżetu i no- 
wem obciążeniem ludności. F. Krzyżanowski 
uważa jednak ten fundusz za zło konieczne. 

==" 

P. KWIATKOWSKI DYREKTOREM 
W MOŚCICACH. 
7 


Warszawa, 22. 1 (Tel. wl). W dniu dzisiej- 
szym zostala padpisana nominacja b. ministra 
handlu i przemysiu inż. Eugenjusza Kwiatkow* 
skiego na stanowisko naczelnego dyrektora 

państwowych zakładów azotowych w Mości- 


Pierackiego na wiceministra wyznań religijnych cach. Stanowisko to obejmie p. Kwiatkowski 


i oświecenia publicznego, Kurator lwowski p. 


w pierwszych dniach lutego. 


Str. 2% 


0 czem pisza innić.. 


10 milionów zł. na minutę. 


„Gazeta Warszawska” podkreśla, że 
sprawę przekroczeń budżetowych za rok 
1927/8 na sume blisko 600 mi!jonów zł. 
załatwił klub BB w tempie błyskawicz- 
nem. 

„W przeciągu 1 %odziny uporano się 

z przeszło 400 pozycjami kredytów dodat- 

kowych i nielegalnych przeniesień (vire- 

ment), co stanowi szybkość 10 miljorów 

i 7 pozycyj na minutę. Referent tej sprawy 

poseł Rzóska z BB, zdobył rekord parla- 

mentarny nietylko polski, ale i wszecąświa- 
towy*. 

U.iwaiono wszystko bez krvłvki. Zą- 
twierdzono np. pierwszą ratę (28 milj.) 
va budowe Mościc. które kosztowały do- 
tad przeszło 120 miij. zł. Zatwierdzono 
is 4 W “Oath i Pulst" oraz 

„kredyt dodatkowy na żywienio wojska 

w sumie 41,754.215 zł., chociaż kredyt ten 

jest .objaśniony* urzędowo w ten sposób, 

że „za żyto odkupione z rezerw zbożowych 
płacono po 55.28 zł, zaś cena przeciętna 
wynosiła 45 zł. za 100 kg“. Tak to mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych handlowało 

z ministerstwem spraw wojskowych. A ży- 

to było zamieczyszczone robaetwem i... Spro- 

wadzone z Niemiec“, 

Gdyby nie opozycja, która żąda zaw- 
sze dyskusji, korzysta z prawa krytyki 
i nie szczędzi sanacji pożytecznych rad, 
toby klub BB zapewne szybko pobił swój 
rekord „sprawności“, Cóż to dla nich 10 
miljonów! 

Odczyt pułk. Kostka-Biernackiego. 


„Robotnik“ donosi, że w ub. tygodniu 
pułk. Kostek-Biernacki wygłosił w War- 
szawie w lokalu przy ul. Foksal odczyt 

„o Brześciu. Zaproszono około 60-ciu „wa- 
letów". 

„Jak nas imformują, pułk. K. B. w dwu- 

godzinnym  „odczycie* opisał stosunki 

w Brześciu, mianowicie, że rygor był „istot- 

nie surowy“, ale „regulaminu w niczem nie 

przekroczono“. „Kłamstwem jest, jakoby 
kogokolwiek bito, lub znęcano się nad kim- 
kolwiek, a już absurdem nie do pomysle- 
nia jest, aby miano się w Brześciu znęcać 
nad poslem Liebermanem, dla którego on 

(pułk. Kostek Biernaaki) żywi tylko uczu- 

ui wdzięczności” 

Oczywiście, jeśli specjalny regulamin 
w Brześciu przewidywał kilkugodzinne 
czyszczenie podłóg i ustępów, karmienie 
więźniów burakami, osadzanie w zimnych 
ciemnicach, to wykonywanie tych postano- 
wień nie było naruszeniem „regulaminu“. 
Ale było naruszeniem podstawowych za- 
sad etyki i honoru. ! 

Co do bicia, to żadne zaprzeczenia sa- 
nacji nie pomoga. Więźniowie sami się 
nie poranili, sami się o choroby nie przy- 
prawili. 

Więźniowie skarżyli się. 


„ABC“ drukuje tekst oświadczenia po- 
sła Dubois, odczytanego przez pos. Roga 
w komisji prawniczej. P. Dubois, zaprze- 
cza twierdzeniu p. Michałowskiego, jako- 
by w Brześciu żaden z więźniów się nie 
skarżył. 

„23 czy 24 września — pisze p. Du- 
bois — skarżyłem się p. sędziemu Deman- 
towi podczas badania na szereg bezprawi, 
dokonywanych w Brześciu na panujący 
tam głód i stosunki. Domagałem się prze- 
wiezienia mnie do innego więzienia”. 

P. Demant mówił, że zależy to od prok. 
Michałowskiego. Ten przybył, ale nie we- 
zwał p. Dubois do siebie. 

„Wiadomo mi. że skarżyli się p. Deman- 
towi pp. Mastek, Kiernik, Lieberman i inni“. 
13 października p. Mastek skarżył się 

p. Demantowi na głód. 

„Poseł Kiernik wskazywał p. Demanto- 
wi miejsca na ciele, gdzie był bity. Poseł 
Putek mówił p. Demantowi i p. Michałow- 
skiemu, który tym razem przy przeslucha- 
miu asystował, że jesteśmy w Brześciu gło- 
dzeni, że jest nam zimno, że źle nas trak- 
tują, że jesteśmy maltretowani fizycznie 
i moralnie, że nie mamy pewności, czy 
w Brześciu nie znajdzie się nowy Muraszko. 
P. Michałowski uspokajał dra Putka, mó- 

~ wiąc m. i, że choć jest prokuratorem, ma 
ludzkie serce“. 

A zatem więźniowie skarżyli się, choć 
wiedzieli, że się to na nie nie zda. 


Opczyc'a 'est zaws*e pił zebną, 


Z okazji 10-lecia ..Przegladu Współcze- 
snego“ prof. Wedkiewicz rzuea w stycz- 
niowvm zeszvcie łego zaslużoneoo mie- 
sięcznika sarść trafnych uwag o niezależ- 
nej opinii i o zadaniach, jakie stoją obec- 
nie przed Polska. 

„W interesie Polski — czytamy — nie 


„GŁOS NARODU" z dnia 


Atak p. Curtiusa i obrona p. Zaleskiego 


W numerze wczorajszym podaliśmy 
w streszezeniu mowy ministrów Curliusa 
i Zaleskiego, wygłoszone na środowem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w Gene- 


tekst mowy min. Zaleskiego, ogloszony 
przez PATa, co umożliwia ocenę tego waż- 
nego oświadczenia przedstawiciela Polski. 

Min. Zaleski oświadczył, że jako pod- 
slawe de dyskusji woli przyjęć skargę 
Volksbuudu, niź noty rządu niemieckiego. 
W skardze tej zaznaczono, że w okresie 


niemieckiej. — Pogorszenie nastąpiło po 
słynnej mowie Treviranusa. 
„Oczywiście — mówił p. minister 
Zaleski — jest to sedno sprawy. Gór- 
ny Ślask, który mimo kilkusetlotniego 
odłączenia od macierzy zachował wier- 
nie swój charakier otniczny, jest kra 
jem nerwowym i uiczwykle czułym na 
najmniejsze groźby, skierowane prze- 
ciw integralności terytorjalnej Polski“. 
Dalej wskazywał p. minister, że lud 
polski na Śląsku wie, jak są traktowani 
jego rodacy na Ślasku Opolskim. Istnieje 
tam tylko 28 szkól polskich. Szkół Śred- 
nich wogóle niema. Poczucie tej nierów- 
ności nie przyczynia się do uspokojenia 
namiętności. 

Po tych wstępnych uwagach przeszedł 
p minister do rozpatrywania treści memo- 
rjału WVolksbundu i złożył następujace 
oświadczenie: 

„Rząd polski nie zaprzecza, że pe- 


ków miala miejsce i nie czekając na 
dyskusję w Radzie przedsięwziął nale- 
żyte kroki. W ten sposób we wszyst- 
kich wypadkach, z wyjątkiem 6, a jest 
cytowanych tych wypadków 255, wdro- 
żono dochodzenia, które częściowo sa 
już na ukończeniu, częściowo jeszcze 
trwają. W 125 wypadkach sprawcy in- 
cydentów zostali wykryci, odnałezieni 
lub wskazani organom sprawiedliwości. 
Poza tem w 83 wypadkach, przeważnie 
mniejszego znaczenia, śledztwo nie zo- 
stało jeszcze ukończone. W 41 wypad- 


dzenia sprawy, ponieważ czy to nadu- 


uważane jako czyn występny, czy też 
ponieważ zainteresowani 


pospolitej wystąpił z urzędu w 28 wy- 
padkach, z których 10 znalazło już swój 
epilog w wyrokach kompetentnych są- 
dów. Charakterystyczne jest jednak, że 
osoby zainteresowane zgłosiły skargi 
jedynie w 6 wypadkach. Najbardziej 
surowe sankcje zastosowano w stosun- 
ku do urzędników. którym mogły być 
uczynione choćby najmniejsze zarzuty. 

17 z nich musiało stanąć przed komisią 

dyscyplinarna, a 9 z nich otrzymało 

surowe nagany. Oto, jakie środki zo- 
stały zastosowane przez rząd polski 
i samorzutnie”, 

Min. Zaleski słusznie podkreślił, że 
stało się to przed sesją Rady Ligi, ale 
Niemcy bedą podkreślać, że stało się to 
jednak po interwencji p. Calondera. 

P. minister stwierdzał następnie, że 
kampanja wyborcza w Niemczech była 
znacznie goretsza, że w Polsce nie było 
walki polskości z germanizmem, że ilość 
unieważnionych zgłoszeń wyborczych bvła 
mniejsza, niż twierdza Niemcy. W npowia- 
tach Katowice i Królewska Huta ilość wy- 
borców. którym nie przyznano prawa gło- 
sowania wynosiła przy wytorach do sej- 
mu śląskiego 4.570. a nie 30 tysięcy, jak 
twier:zila prasa niemiecka. 

Ten argument nie był chyba najlep- 
szym, bo przecież 4.570 to ież cylra duża. 

Co do Zwiazku Powstańców Ślaskich. 
to p. minister przyznał, że jest on „z pe- 
wnością bardzo gorliwy, być może czasem 


sowe — zniwelowanie ścierających się opi- 
njj na rzecz opinji jednej i jednolitej, cho- 
ciałby nawet opinia ta była najsłaszniej- 
szą, najsilniejsza. najbardziej celowa. Bez 
sprzeciwu i kontroli. wśród monotonnych 
pochwal i służalczych  potakiwań łatwo 
stracić panowanie nad sobą, dostać zawro- 
tu głowy. popaść w konflikt z etyką. Za- 
niku opozycji nie powinni sobie życzyć — 
we własnym interesie — zwycięzcy", 
|  Omawiaiac naiwaźniejsze zadania wy- 
mienia prot. Wedkiewicz zmiane konsty- 
tucji, kłóraby „uzgodniła postulaty wolno- 
ści z postulatami autorytetu“, ale z dru- 
gici strony ,„zagwarantowala praworzad- 
ność, elementarne swobody obywatelskie. 
niezawisłość sadów — wszystkie te zdoby- 
cze. z których zrezygnować móothv tylko 


leży bynajmniej — dobrowolne czy przymu-! ezłowiek podły, albo człowiek szalony, 
y dynaj y AE 


wie. Obecnie mamy już przed soba pełny | 
iciw mniejszości skargę o oszczerstwo. 
| W zakończeniu oświadczył min. Zale- 


ad września 1828 r. do października 1930! 
r. nastąpi.a poprawa syluacji mniejszości | 


23-go stycznia 193Ł. 


nawet zbyt gorliwy”. przyznał, że czlon- 
kowie Zwiazku „w wielu wypadkach mo- 


|gli być zamieszani w bójki“, lecz od tego 


bardzo daleko do przypisywania im całe- 
go zla. Zwiazek Powstańców wniósł prze- 


ski, że w zasadzie przyjmuje 3 konkretne 
wnioski volksbundu. 

„Nie waham się oświadczyć, że przyj- 
muje ich zasady. Inevdenty, co do któ- 
rych memoriał twierdzi, iż pozwaleone 
zostaly art. 45 i 88 Konwencji genew- 
skiej, stanowia przete występek, podle- 
gający ustawodawstwu polskiemu. Ich 
sprawcy są ścigani, jednakże zgodnie 
z art 2 wniosku i memoriah!, surowe 
sankcje zostałv zastosowane do oskar- 
żenych uwrzedników, Odszkodowania %0- 
stały zapewnione we wszystkich wy- 
padkach, w których islotnie szkody 70- 
stały stwierdzone. Co do art. 3, doly- 
czucego Awiązku Powstańców, należy 
podkreślić, że o ile wiem, Zwiazek ten 
nie korzystał z sytuacji speefalnie 
uprzywilejowanej. Rząd mój nie będzie 
tolerował przywłaszczania sobie przez 


jakiekolwiek zrzeszenie specjalnych 
praw do zajmowania sytuacji dominu- 
jacej”. 


Po mowie min. Zaleskiego przemawiał 
po raz drugi Curtius. Tym razem wska- 
zywał on głównie na to, że usiłowano zmu- 
sie ludność do glosowania jawnego, że 
akty teroru mialy miejsce nawet w loka- 
lach wyborczych, że w maju 19380 r. liczba 


wna ilość ubolewania godnych wypad- | głosów niemieckich wynosiła 190 tysięcy, | > 


a w pół roku później spadla do połowy. 
Zdaniem p. Curtiusa da się to wytluma- 
czyć jedynie terorem. Dalej cytował p. Cur- 
tius odczwy Zwiazku Powstańców i anty- 
niemieckie artykuły „Polski Zachodniej'. 
Na zarzut, że w Niemczech jest znikoma 


ilość szkół polskich odpowiedział minister | 


Curtius, że mniejszość polska woli szkoły 
niemieckie. Wreszcie wyraził zadewale- 
nie, że min. Zaleski uznał złamanie art. 78 
i 88 konwencji genewskiej, ale zastrzegł 
się, że Rada powinna działać w ten spo- 
sób, by obietnica stała się rzeczywisto- 


kach władze musiały zaniechać docha- | ścią. 


Minister Zaleski zabrał głos ponownie 


życie, o które chodziło, nie mogło być |i jeszcze raz powtórzył, że winni nadużyć 


zostaną ukarani. Co do sprawy tajnego 


aż z a oświadczyli | głosowania, to stronnictwa mora. zdaniem 
wyraźnie, że rezygnują z dochodzeń |p. Zaleskiego, wypowiadać swe przekona- 
przeciw sprawcom. Prokurator Rzeczy-|nia za głosowaniem tajnem lub jawnem. 


Na tem zakończyły się pierwsze star- 


aaa 
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zwycięstwem Polski. Oczywiście, gdyby 
min. Zaleski przyjął wszystkie żądania 


cia. Trudno twierdzić, że zakończyły sie 
niemieckie, lo Curtius rie miałby nic do 
dodania. Czy byłoby to jednak sukcesem 
polskim? Czy nie jest rzecza przykrą, że 
min. Zaleski musiał przyznać, że gwaltów 
istotnie dokonano, choć nie w takich roz- 
miarach, jak twierdzili Nieracy? 

O zwyeięsiwie Polski możnaby mówić 
i tylko w tym wypadku, gdyby min. Zaleski 
zdołał wykazać, że zarzuty Volksbundu 
i Curtiusa sa bezpodstawne. To było oczy- 
wiście niemożliwem i słusznie uczynił mi- 
nister Zaleski, że uznał skargi za częścio- 
wo uzasadnione i zapowiedział ukaranie 
winnych i wynagrodzenie szkód. Tmna 
rzecz, że takie postawienie sprawy może 
być uznane w pewnych sferach za „nie- 
dość energiczna obrone autorytetu Pol- 
ski i może ułatwić droge przyjaciołom 
p. Becka... 

Ale to już nie jest winą min. Zaleskie- 
go. Nie on “onosi odpowiedzialność za to, 
co się działo na Ślasku, nie jego polityka 
sprawiła, że Polaka musiała, niestety, 
przyznać w Genewie, że w niektórych wy- 
vadkach mnicjszość niemiecka zostala po- 
krzywdzona. Odpowiedzialność spoczywa 
na obozie sanacyjnym, na tym bezprogra- 
wowym, zarozumialyvm, a niedźwiedzio 
zręcznym zlepku ludzi, którzy potrafia 
Korfar'ogo, bojownika o wolność Ślaska, 
nazywać „sługa interesów niemieckich”, 
którzy jatrzą i podburzaja przeciw mniej- 
szości niemieckiej, a równocześnie za- 
chwalaja układ likwidacyjny! Wine po- 
nosi nies vo zaklomana nrasa. która 
,zaprzeczała poczatkowo doniesieniom 
gwaltach ji bagatelizowała je, która 
wprowadza w blad spałeczeńsiwo polskie. 


Nie jest rzeczą miła pisać o naszych 
błędach i porażkach. Mileczeć jednak nie 
można, bo w przeciwnym razie wszystko 
mogloby pozostać po dawnemu i mogli- 
byśmy się doczekać: o wiele groźniejszych 
ataków na nasze granice. Opinia Świata 
moglaby być dla nas jeszcze gorzej uspo- 
sobiona, Dlatego powtarzamy: Polska mu- 
si być państwem praworzadnem. Sprawie- 
dliwie traktować opozycje polska nakazu- 
je etyka, szanować prawa mniejszości na- 
kazuje nietylko otyka, ale i interes pań- 
stwowy, bo z powedu gwaltów popełnio- 
nych ma Polakach nie bedzie dyskusji 
w Lidze Narodów. ale skargi mniejszości 
odbija sie zawsze glłośnem echem w całym 
świecie. Dlatego w województwach kreso- 
wych potrzeba na odpowiedzialnych sta- 
nowiskach ludzi szczególnie wyrobienych, 
spreżystech i praworzsdnvch, S. 


Zawód dla premiera Steega. 


SOCJALIŚCI 


Zaczyna się powoli wyjaśniać sytuacja ra- 
dykalńego rządu Steega we Francji. Bo od po- 
czątku jego powstania była niejasna i wątpli- 
wa... Wprawdzie w parę dni po skompletowaniu 
(18 grudnia ub. r.) pojawił się ten rząd przed 
Izvą deputowanych i otrzymał votum zaufania, 
votum to jednak uchwalone było tak znikomą 
większością. że oznaczało raczej klęskę rządu, 
niż sukces, Za votum zaufania padło 291 głosów 
lewicy (bez komunistów) i częśc: centrum; prze 
ciw 284. Większość 7 głosów powstała w ten 
(sposób. że od głosowania wstrzymało się po- 
nad 30 posłów umiarkowanych. lawą zaś za rzą 
dem głosował cały, ponad 100 posłów liczący, 
klub partji socjalistycznej (S. F. T. O. — Sekcja 
Francuska Międzynarodówki Robotniczej) 
|jRząd więc ostał się tylko dzięki poparciu socja- 
listów i na przyszłość od ieh stanowiska jest 
uzależniony. Stał się rząd Stcega „więźniem 
politycznym* tej partji, jak pisaliśmy naza- 
jutrz po jego dojściu do władzy. A to, cə 
w grudniu było jego ratunkiem, jost teraz jego 
zagrożeniem i klęską. ` 


Szczególną bowiem taktykę parlamentarną 
urzyjęła i prowadzi francuska partja socjali- 
styczna. Zwalcza oczywiście każdy rząd ..centro 
prawu“ (Poincare, Tardicu), jako „rząd reakcji 
społecznej”, nie chee jednak wziąć na siebie od 
powiedzialności za rząd lewicowy, | stale odrzu 
ca wszelkie oferty stworzenia rządu koalicy]- 
nego razem z lewicą radykalną. Na jedno sobie 
tylko pozwala: na „politique de soutien*, na 
politykę poparcia od czasu do czasu w stosun- 
ku do rządu radykalnego. Żle jednak na tej 
taktyce soejalistycznej wychodzili politycy: ra- 
dykalni którzy próbowali przy pomocy socji- 
listów rządzić. W najgorszej chwili widzieli się 
opuszczonymi przez tych sprzymierzeńców 
musieli kapitulować przed opozycją z prawej 
strony. Tak było stale od wyborów z maja 
1924 r.. które wzmogły na siłach lewicę i po 
zwol'ły jej kusić się czarem o zdobycie władzy 
w państwie, 


Musiał więc sen. Steeg liczyć, że zdoła zmie- 
nić dotychczasową taktykę partji 


A BUDŻET WOJSKOWY. 


nej, skoro s'e w połowie grudnia zdecydował 
minio wszystko utworzyć rząd lewicowy. — 
W przeciwnym razie trzebaby było zwątpić 
w poczucie rzeczywistości tego bądź co bądź 
wybitnego polityka. Ale. jeśli istotnie miał na- 
dzieję pozyskać socjalistów dla trwałej współ 
|pracy. to w tych dniach musial przeżyć bolesna 
dla siebie rozczarowanie, Odhyty tawiem Świe- 
żo kongres partji socjal stycznej w Varyżu. prze 
|ciął tę nadzieję. w formie wprawdzie delikatnej. 
ale nie mniej stanowczo. 

Zgłoszono na kongresie dwa wnioski, Pierw 
;Szy z o'ch (posła Rennucela) wyrażał zaufanie 
grupie parlamentarnej socjalistów. a dalej 
w bardzo misternie zredagowanem zdania pole- 
cał grupie czuwać nad 

„n'erozdzielnemi interesami demokracji i so- 

cjaliamu. eelem nie dopuszczenia do pnwratu 

rządu reakcii faszystowskiej i skandalicznej 
kompromitacj” finansowej, bez narażenia 
jednak zasad na szwank“. 

W ten sprytny sposób chciał Remaudel zo 
stawić klubowi furtkę otwartą do rządzącego 
obecnie państwom obozu.. Drugi wniosek zgło- 
sił paryski okręg partji. Wniosek wyrażał .ra- 
Aość z powodu upadku rzadu reakcji n. Tar- 
diou’. — votum zaufania dla gruny parlamen- 
tarnej. że się do tego unadku przyczynila. — 
j żądanie. by grupa parlamentarna 

„nigdy nie zapaminała że inter-s socjalizmu 

nie pozwala na taktykę, któraby sie sprze 

ciwiałą tradycjom parti. ani na głosowania 
przeciwne „paktowi jedności“, 

Mowa tu o ..pakcie”. który w r. 1905 cztery 
partje socjalistyczne z sobą zawarły łączac się 
w jedno stronnictwo, a który m. in. zohowia- 
„zuje grupę parlamentarną do nie głosowania 


j za budżetem wojskowym dla rzadów niesocja- 


listycznych. 

Przy głosowaniu wniosek pierwszy otrzymał 
1286 stosów. drugi — 2.161. Znaczy to, że so- 
cjaliści nie będą głosowali za budżetem Min. 
Spraw Wojsk. 

W ten spneh walą się nadzieje promjera 
Nteega. Ci. na których liezvł. odmawiają mu 


socjalistycz-|poparcia w czasie głosowania nad budżetem. 
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Rozsądnie by zrobił, gdyby z uchwał kongresu 
socjalistycznego wyciągnął konsekwencje i 
Swojem odejściem umożliwił dojście do stem 
rządowi porozumienia  cemtrowo-prawicowemu. 
Czy jednak to zrobi? W. Z. 

RC ZA CYC NZYYCONN a KW 


Ra zieńiińuch Stzeliei | 
„Katoliczi Tydzień Społeczny” w Łodzi. 


W zrozumieniu aktualności problemów spo- 
leczno-gogpodarczych dla całego państwa oraz 
ze względu na  doniosłość ideologji przy ich 
rozwiązywaniu wogóle, a w szczególności, ma- 
jąc na względzie odczuwane potrzeby katolic- 
kiego uświadomienia społecznego, sekretarjat 
Akcji katolickiej diecezji Łódzkiej organizuje 
w Łodzi w okresie od 27 lutego do 1 marcią 
b. r. „l-szy katolicki Tydzień społeczny*. Wy- 
głoszone hędą nast. wykłady: „Katolicyzm a 
życie społeczne”, „Katolickie pojęcie własno- 
ści prywatnej”, „Katolicyzm a kapitalizm", 
„Katolicyzm a socjalizm”, „Katolicyzm a za- 
sadnienia. społeczne”. 


Prelegontiami będą: NS. jey; 
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Sanacyjni profesorowie karcą(!) kolegów, 


Wczorajszy „Czas“ podał pisma kilku pro- 
fesorów i docentów uniwersytetu poznańskiego. 
zwrócone przeciw tym profesorom tcgożsamego 
uniwersytetu, którzy  zaprotestawali przeciw 
„hańbie Brześcia“ į domagali śię ukarania win- 
nych. W tem swojem piśmie uważają sanacyjni 
profesorowie. że: 1) sprawa trzeska jest „kwe- 
stją prawno-sądową, która należy do wiadz 64- 
dowycn'; 2) „nadawanie sprawie brzeskiej toz- 
głosu politycznego, podrywa autorytet wladz 
państwowych, co jest ze stanowiska państwo- 
wego n'ebezpieczne, zwłaszcza w okresie kryzy- 
su gospodarczego, oraz trudnej sytuacji między 
narodowej. 3) profesorowie uniwersytetu, jako 
ciało zbiorowe i korporacja nankowa. mają za- 
dania wyłącznie naukowe. Ogłaszanie enuncja- 
cyj o odcieniu politycznem jest wprowadzaniem 
polityki do uniwersytetów. co uważamy za nie- 
pożądane”, 

Pod tem pismem figurują następujące pedni- 
R. Bieler, St. Biernacki, St. Borowiecki. J. 


Biskup Dr. K. Tomczak, ks. prof. Szymański, | Dobrowolski, J. Flatau. E. Frankowski, St. Ha- 
prof. dr. Górski, prof. dr. Jan. Czuma z LabU- |roszkiewicz, J. Hubert, Ant. Jakubowski, T. 


na i prof. dr. E. Taylor z Poznania. (KAP). 


r. 7 $ 
Machinacie „Dałomitow Ślask ci! 
przedmiotem rozprawy sadowej. 

Przed sądem karnym w Katowicach rozpo- 
częła się sensacyjna rGzprawa © zbrodnię 
oszustwa w sumie około 700.600 zł. na szkodę 
komitetu budowy katedry w Katowicach. Na 
ławie oskarżonych zasiedli czlonkowie zarządu 
firmy „Dolomity Śląskie” Lucjan Lierech, bu- 
downiczy, prof. Juliusz Kuźniak z Ząhkowie. 
kupiec Władysłar Kosik, przemysłowiec Józef 
Borowski, bracia Antoni j Cyprian Barodzień- 
scy z Dabrowy Górniczej. Akt oskarżenia 7a- 
rzuca im. że w czasie od 1 mtego 1928 do *1 
lutego 1920 przez karygodne manipulacje w 
rządzili Komitetowi budowy katedry śląskiej 
szkodę na zume Okala 700.000 zł. przez to. że 
pobrawszy va dostawy kamienia zaliczki, idą- 
ce w setki tysięcy zl. zużyli je na cele pry- 
watne, a kamienia nie do-tarczyli. Rozprawg 
odroczono do dn. 23 b. m celem rrzesłuchamia 
świadków. R 

Apel do polskich rzeźbiarzy. 

Dwa koukursy ua pomniki pamiątkowe, 

Warszawski Komitet chchodn setnej rocz- 
nicy Powstania, Listopadowego aglosit konkurs 
na pomnik gen. Sowińskiego oraz na pomnik 
architektoniczny na polach bitwy grochow- 
skiej. 

Frojekty ma ją hyć nadsydane do do. 1-go 
kwietnia b. r. (Warszawa. Ratusz, ul. Senator- 
ska 19) %a najlepsze tragi  przyzwane hęlą 
trzy nagrody: 1.000 zł. FACO zl, i 3.060 zł. 


Ciekswa rczżrawa prasowa we Lwowie 

W sadzie okr. we Lwowie odbyla się cie- 
kawa rogirawa prasżwit. której przedniotem 
było skonfiskowane przez starostwo Ilwawskie 
17.tomowe dzieło niemieckie p. t. „Kultur mad 
Sitteneeschichte". Na posiedzeniw tajnem ead 
p traktujące w dra- 


kazał zniszczyć to dzie. 

styczny sposób a zboczeniach  seksualno-era- 
tycznych i t.m w różnych epokach dziejów 
i a zniszczeniu wniósł abroúca 


świata. Przeciw pal 
wiedeńskiego wydawcy sprzeciw 1 sąd zarzą- 
dził rozprawę jawną. Gbrońca opierał zwą 
apelacje ua tem. że sąd zatwierdził zajęcie ksią 
żek į nakazał zniszczenie, nie uchwalił zaś 
komjiskaty, s niszczyć druków mieskonfiskowa- 
nych, według litery prawa, nie wolno! W obec 
tego sąd przystąp! do odczytania wszystkich 
zakwestjonowanych w książkach ustępów. 
W pierwszym dniu rozprawy przeczytanś za- 
ledwie 7 temów i rozprawe alraczono Ao dnia 
MAET ETIEN, 


Banda poiszewików wtargnęła do Polski 

i uprowadziła zbiegłego z Rosji wieśniaka. 

W nocy z dnia 20 na 21 b. m. na terytor- 
jmn Polski do wsi Turkowszczyzna, W pOw- 
Molodockim, w odległości pół kim. od granicy 
polsko-sowieckiej wtargnęła banda. licząca T 
osób. porwała i uprowadziła z sobą do ZSRR. 
włościanina, J. ŚSzczepko. Włościanin ten 
zbiegł w dn. 15 listopada 1930 r. z Sowietów 
do Polski przed represjami windz sowieckich 
w związku z kollektywizacją. Bzcezepko przy- 
prowadzi] wówczas ze sobą kania i zamieszkał 
w Turkiwszczyźnie, korzystając z prawa azy- 
lu. Starosta molodecki zwrócił się do komen- 
danta najbliższego oddziałn sowieckiej straży 
granicznej w Zasławiu z wezwaniem do Wy- 
delegowania swego przedstawiciela na miejsce 
wypadku. celem wspólnego przepriwadzenia 
dochodzeń i wyświetlenia sprawy. 
„SANATORZY”* CHCĄ ROZWIĄZAĆ RADĘ 

M. OLKUSZA. 

Rada m. Olkusza odbyła ostatnio posiedze- 
nie, na którem powszechne zdziwienie wywo- 
łał wniosek Klubu demokrat. z pod znaku „ie 
dynki*, o rozwiązanie Rady miejskiej i rozpi- 
sanie nowych wyborów, gdyż tego rzekomo do- 
Magają się mieszkańcy Olkusza. Charaktery- 
stycznem jest. że zgłoszony przed kilku mie- 
"iącami przez P. P. S. identyczny wniosek. był 
szczególniej przez klub demokratyczny  zwał- 
€zany. Wniosek „sanacji“ olkuskiej rozpatrzy 
rada za dwa tygodnie. 


| EM Ej 
a EŃ. 


Kurkiewicz, ks. F. Mirek, St, Nowakewski, Ant, 
Peretiatkowicz, Z. Pietriszyński, St. Range, W. 
Schram, Wł. Smosarski, Z. Sobecki, C. Zname- 
row ski. 

Nie można tego pisma. zostawić wz paru 
uwag... Z pewnością wszyscy na to się zgodzi- 
my, że „sprawa brzoska* jest „kwestją praw- 
po-sądową* i niczego bardziej nie pragniemy. 


jak tego. żeby wlaśnie w myśl taga swojego 
charakteru byla traktowana., a protesty profe- 
sorów do tego wlaśnie zmierzaiy. żeby cdnośne 
czynniki skionić do skierowania iei na te to- 
ry... Dziecmnym jest argument że protestaeja 
nrofescrów szkodzi nam wobec apinji zagrami- 
ey, Nie jesteśmy od Ewopy odeieci chińskim 
murem. Jeśli „sprawa hrzeska” zdolna jest ze- 
psuć państwu oFinję (co wynika z przytoczo- 
[aego pisma profesorów poznańskich) to Euro- 
¡pa doskorale przecież wie, kto tu w tej spra 
(wie broni prawa, a kto ie naruszył, A  cobv 
|Fawopa powiedziała, gdyhy ,Brześć* przyjęła. 
[Polska milczeniem? Wątpimy. by to milczenie 
podniosło autorytet Polski zagranicą... 

j Wreszcie zarzut. że profesorowie „mają za- 
dania wyłącznie nankowe*. nie powinni wiec 
mieszać się do polityki. Któż to ten zarznt sta- 
wia? Tych paru doccgtów. z którymi dwóch 
tylko poważnych profesorów się złączyło — 
oni mają. a kompetencji cial profesorskie uczyć 
naszych wielkich uczonych. którzy podpisywali 
protesty, i oni karcić ich chcą? Lep'ej by było 
[dla państwa, a stanowczo i bardziej pe ko!cżeń 


| sku, gdyby wymienieni nanowie zech sko. 
|rzystać ze swoick dobrych z sanacja sim- 
ków i skłorić ją do nadania „sprawie wze- 
skiej” charakteru prawno-sadowego. fu a.ra- 
zio — jak wnosić wolno z posiedzenia komisji 
prawniczej — rząd nie alcee wejść na tę dro- 
sę. 


Wiec zkadeników lwowskich w sarawie brzeskiej. 


W nniwerytecie Jana Kazimierza we Lwo- 
wie odbył się w środę rano zwołany doraźnie 
wiec ogółno-akademicki, na który przybyło 
z górą trzy tysiące miadzieży z Uniwersytetu. 


Politechniki. W. S. M. i Akal. Meg. Weterynar, 


Jak donosi Kurjer Lwowski”, w ue tygo 
dnin wszystkie lwowskie organizacje ana. O 
głosiły protest przeciw Brześciowi, w kióryw 
mi in. wyrażono też opinję o tyeh. którzy nie 
podpisali protestu. Akcja protestacyjna mlo- 
dzieży wywołala próbę ze strony kilku profe- 
sorów, aky zmusić bodaj niektóre organizacje 
akademickie do wycofania się z protestu. Zo 
stały do tego użyte m. in. środki nbałewania 
godme, bo uzależn'ano np. od wycofania się zgo 
dę na protektorat nad bkalami, greżene represja 
mi przy egzaminach, usuwaniem ze seminariów 
it, d. Utworzena została poza tem specjalna 
Komisja, w skład której chok kilku profesorów 
weszły także czynniki z poza (1) sfer uniwar- 
syteckieh. 

Fakty te wywołały zrozwnuiałe poruszenie 


wśród młodzieży. która na wymienionym, a 
bardzo burzliwym wicen, którego  rozohicje 


jeszcze raz podkreślają zgodne siarow sko mis 
dzieży wobec Brześcia, proitesinią przeciw me- 
przesz kilku 


tocom zastosowanym profesorów 


Proces 0 za”ścia przedwyborcze 
w Poznaniu, 


Sąd okr. w Poznaniu wyda! wyrok | 


w sprawie przywódców młodzieży wszech- 
nolskiej, oskarżonych o .« dział w znanych 
zajściach ulicznych w niedzielę pszedwykar- 
czą w Poznaniu. Rozprawa wykazała, że zaj- 
ścia te zostały rozdmuchane do niebywałych 
rozmiarów, wobec czego rozprawę zakończo- 
no błahym wynikiem. Oskarżonyeh Mrócz- 
kiewicza i Zapolskiego skazano na 5 dni are 
sztu, osk. Suligowskiego na 3 dni, a Porady- 
sza na 10 dni-aresziu. Wszystkim zawieszo- 
no karę warunkowo na przeciąg jednego ra- 
ku. Zasądzeni ponoszą też koszta postęno- 
wania. Resztę oskarżonych uwolniono od 
winy i kary. 


Prawda a nadużyciach w Bratniej Pomco 
uniwersytetu Batorego w Wilnie, 


Prasa wileńsha rozpisała się szeroko 0 wy- 
kryciu wielkich nadużyć w Zarządzie Stow. 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodz. Akad. Uniw. 
St. Batorego w Wlnie, przyczom stawiano za- 
rzuty, że całą sprawę Zarząd „tuszuje i prze- 
mileza*. W odpowiedzi na to Zarząd Br. Pom. 
P. M. A. U. S. B. wyjaśnia na lamach ..Kurjera 
Wileńskiego* ża sprawę te skierował jeszcze 
przed ukazaniem się wzmianek w prasie. do 
rektora i kuratora, którzy zawiesili w czynno- 
ściach Zarząd Stow. i mianowali tymczasowe. 


go komisarza. Nadużycia kasowe w kwocie, 


3.173 zł. 66 gr. zostały popełnione przez h, pre- 
zesa Bratniej Pom. R. Puchalskiego i jednego 
z Członków zarządu M Czerewkę. 


PRZEZ PIĘĆ LAT DEFRAUDOWAŁ 
BEZKARNIE. 


We Włocławku aresztowano Xasjera kole- 
jowego, zatrudnionego w kasie na tamtejszym 
dworcu. Celestyna Kleina, który zdofrandował 
sumę 52 tysiące zł. na szkodę "olei. Jak 
stwierdzono. Klein bezkarnie doniszczał się 
defraudacyj systematycznie od pięciu lat! 


wohec młodzieży. Jedna z roezolucyj apeluje do 
iEcrporacji .Zagończyk' aby wykluczyia z gro 
na swoich filistrów obi redaktorów „Słowa Pol 
skiego np. Mejbauma i Mękarskiego, autorów 
znanęgo artyknłu w „Słowie Palskiem”. w któ- 
rya życzono tym profesorom, którzy podpisali 
protest hrzeski. rychłej śmierci. 

Rzezególniej gwałtowna demonstracja odby 
(ie się przeciw prof, Zakrzewskiemu, Zaleskie- 
mu i Weielowi. Jak sie dowiadujemy. ci wła- 
śnie profeawnwie organizują wspomniane środ 
ki przeciw m odzieży, 

Około godz. £ pe proludniy wiec rozwiąza- 
no. Jak'egoś osobnika. który 2! rozrzucać 
ujotki skierowane przeciw młodzieży oma! nią 
pobito i tylko dzięki interwoneji. âm ca u- 
ciec z gmachu uniwersyteckiego. Po * mło- 
dzież demonstrawała krótki czas na pwńliskich 
ulicach. Spokoju nie zakłócono, skonsysnowa- 
ne zaś oddziały polier'ze nie potrzebowały wy- 
stępować, 

«Kurjer Lwowski“ dowiaduje się. że rezolu- 
cje wiecn. których nie meżna przytoczyć w ea- 
Hesel ze wzglęiów cenzuralnych — przewidują 
proglamowanie w razie potrzeby powszertmego 
strajku młodzieży akademickiej we Lwowie. 


tą? 
s! 


| zdenerwował się... śpiewami i zastrzelił 
i chłogca. 

Prasa pomorska podaje opis niezwykle tra- 
,gicznego, a zarazem tajemniczego wypadku, 
który zdarzył się w miejscowości Galewo 
w pow. kożmińskim. Przed kilku dniami, gdy 
wieczorem pęwracała z ćwiczeń młodzież 
Przysposobienia wojsk. padły 2 strzały, raniąc 
w pierś i brzaich 13-letniego Ludwika Taryzka 
z Gałewa. Cieżko poranionegn odstawijno do 
szpitala w Kożminie. Ponieważ okazała się ko- 
nieczność natychmiastowej operacji. musiano 
go przewieźć do szpitala w Krotoszynie. 

Rany były jednak tak ciężkie. że Taryzek 
zmarł w drodze dn Krotoszyna, 

Jak później ujawnioni. do grona powraca- 
jących ze śpiewem chłopaków strzelił 62-letni 
mieszkaniec wei Galew niej. Walenty Bak, któ- 
rego aresztowano. Twierdzi œn, Że krzyki i 
śpiewy powracających chłopców zdenerwowały 
go do tego stopnia, że chwycił fuzję i strzelił 
na postrach bez zamiaru zabicia kogokolwiek. 
Poebopnego wieśniaka wydano w ręce sędzie- 
go śledczeg 1. 


Ota skuteczna walka ze znachorstwem | 


Pod Łodzią i w powiecie łódzkim pojawi- 
ła sie ostątnio znaczna ilość znachorów, któ- 
rzy żerując na nieświadoniości ludzkiej wy- 
łndzaja pieniądze za pomoc lekarską. Wła- 
dze pow. łódzkiego rozpoczęły walkę ze zna 
'ehorstwem w ten sposób, że uprzystępniły 
pomoc lekarską najuboższym, a nawet wy- 
hiana są po zniżonych cenach kartki do po- 
ważnych i cieszących się ogólnem powodze- 
niem lekarzy. W rezultacie akeja ta osiąga 


pniowo do likwidacji znachorstwa. 
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Watłowice Górne, a nie Dolne. 


SPRAWA AGITACYJNEGO DYRTATU. 


| 
Z calego świata. 


Grypa szaleje we Francji i Hiszpanji. 


Z wielu miast francuskich nadchodzą alar- 
mające wiadomości > epidemji grypy. Służba 
pocziewa w Tuluzie utrzymywana jest przez 
żolnierzy. ponieważ prawie wszyscy listonosze 
zachorowali. Dyrekcja poczt w Mont Aubane 
komunikuje. że slużba pocztowa į telefoniczna 
na obszarze dyrekcji wegla ograniczeniu, gdyż 
większa część personelu choruje. W Paryżu 
grypa szerzy się szczególnie wśród sadowni- 
ków. Wszystkie terminy Sądowe przesunięto 
o 8 dni. W Grenoble choruje jedna trzecia 
urzędników. 

Również z Madrytu donoszą 2 niebywałych 
rozmiarach grypy. Obliczają około 300 tysięcy 
ludzi chorych. Fabryki i biura ograniczyły pra- 
ce. Teatry zawiosily przedstawienia. Niejroko- 
jące wiadomości nadchodzą też z prowincji. 


Pożar uniwersytełu zo skiego w Ameryce 


Onegdajszcj nocy pożar zniszczył doszczę- 
tnie główne zabudowania Cambridge Springs 
College, zaklad naukowy, założony w r. 1912 
przez Związek Narodowy Polski, Straty są oce- 
niane na 500 do 605 tysięcy dolarów. Studenci 
szkoły w ekwili wybuchu pożaru, który ogarnąt 
bardzo szybka 5.piętrowy budynex, wybudo- 
wany z cegłv i drzewa, znajdowali się w kapli- 
cy na 1-em piętrze. Pożar rozpoczął zię na poa” 
daszu i trwał dwie gedziny. 

Wobec tego, że wszystkie zatudowania, 
w których się mieściły nietylko sale wykłado- 
we, ale i internat, zostały w zupełności zni- 
szczone, hotele w Cambridge Springs ofiarowa. 
ły przytułek sindentom i personalowi szkoły. 


ŁÓDŹ WILKINSĄ GOTOWA DO DROGI. 


Łódź podwodna ..Nautilus", na ktćrej znany 
badacz stref podbiegunowych Wilkins ma ed- 
być wyprawę do bieguna półboenego, jest już 
na ukończeniu. W kwietnia „Nautilus“ odpły- 
nie przez Londyn i Tromsoe na Spitzbżrg. Ka 
pitan łodzi podwodnej zaprosił Jana Verna, 
wnuka znakomitego pisarza do Filaielfji na 
chrzest łodzi. 


NIESPODZIEWANY WYNIK ŚLEDZTWA, 


Jak donoszą z Londynu, na drodze wiodą- 
cej do Hardingtonu, znaleziono zupelnie zwę- 
glone zwłoki mężczyzny, z których nie spo- 
sób było rozeznać denata. Wobec tego policja 
wezwała wszystkie kobiety okoliczne o zawia. 
do:nienie jej, czy nie zginął im kto z rodziny. 
Wprawdzie ankieta ta nie dała żadnego wyniku 
w danej sprawie, natomiast jednak wykazała, 
że w jednem hrabstwie, na którego terenie zna- 
leziono zwłoki zwęglone, sześciuset mężów opu. 
ściło swe żony i niewiadomo, gdzie przebywa. 


8 NARCIARZY W OBJĘCIACH BIAŁEJ 
ŚMIERCI. 


Na pograniczu Bawarji i Tyrolu zdarzył 
się niezwykła katastrofa. Wycieczka złożona 
z il policjantów, odbywających kurs narciar- 
ski, została zasypana w godzinach wieczornych 
przez lawinę. Trzej uczestnicy wycieczki zdo- 
lali się sami uratować i wydobyć z  olbrzy- 
miech mas śniegu. Zaałarmowana przez nich 
ekspedycja. ratownicza, złożona ze 150 lulzi, 
pracowała przez całą noc, przeszukując przy 
świetle reflektorów zwały śnieżne. O godz. 
2-ej natknięto się na jednego uczestnika. Leżał 
on bez życia pod powłoką śniegu. Poszukiwa- 
nia za resztą nieszczęśliwych spełzły ną ni- 
czem. Istnieje już niema! pewność, że wszyscy 
zginęli. 


e A 


Jednak rejtcrują. 


Przed tygodniem przytoezylišmy parę zdań 
Z „Ludu Katolickiego“ na temat „sprawy brze- 
skiej* i protestów przeciw tej hańbie. Organ 
ten zapewniał wówczas, że nie go nie zmusi 
„do płaczu nad udanem (1) kalectwem, z któ- 
rego różni szuhrawcy starają się ciągnąć ko- 
rzyść dla swoich szkodzących Polsce celów”. 

Wśród inwektyw i gniewu na „Głos Nar- 
du“ wyjaśnia teraz „Lud Katolicki“. że s 

„Słowo „szubrawcy” odnosi się niedwu- 
zauacznie (?) do socjalistów”. 

Więc przynajmniej nie do Ch. D. lub 
Stron. Narodowego i nie do profesorów, któ- 
rzy protestowali... Ale, ezy nie jest za silnem 
| niesprawiedliwem określeniem nawet. w sto- 
sunku do socjalistów. którzy tym razem — 
zdaniem uczciwych w Polsce ludzi — walczą 
zresztą razem z wszystkimi żywiołami prawa 


| moralności w obronie słusznej sprawy? 


coraz większe skutki, przyczyniając się Sto- | misji budżetowej Sejmu pos. Korntceki. W task 


fenicznem sprawozdaniu z tego posledzenia 
komisji budżetowej podano mylnie w „Wadowi- 


sach Dolnych“ zamiast „Górnych“. 


Na prośbę kierownika szkoły z Wadowić 
Dolnych prostujemy pomyłke ı zsznaczamy, 40 


W dniu 6 stycznia pisaliśmy o agitaeyjnym | agitacyjny wykład o wyborach połał dzieciom 


dyktacie kierownika szkoly 


Górnych. O dyktacie tým mówił później w ks-| 


w Wa Jowicach | kierownik szkoły z Wadowie Górnych, 


memet, G immo 


Btr. 4 
(iteratura. 


Maarody naukowe Kasy im. Mianowskiego 


Kasa im. Mianowskiego na posiedzeniu 
w dniu 14 b. m. przyznala następujące nagro- 
dy: prof. Emilowi Godłewskiemu za pracę p. t- 
„Badania nad istotą pJdniety zjawisk regene- 
racyjnych i ich hamowaniem"; Rekt. Stan. 
Witkowskiemu (.Historjografja grecka“); prot. 
A. Maurizio („Pożywienie roślinne i rolnictwo 
w rozwoju dzicjowym'); prof. Józ. Refaczowi 
(„Dawny proces polski*); prof. Stef. Bana- 
chowi (Rachunek „różniczkowy i całkowy“): 
Dr. J. Samsonowiczowi (.„Cechsztyn. trias i 
lias na północnem zboczu Łysogór”): Dr. ZyYgm, 
Szweykowskiemu (,O Lalo Prusa"); prof. 
Wit. Wierzbickiemu (.Mechanika budowli“); 
prof. O. Balzerewi („Narzaz w systemie danin 
książęcych pierwotnej Polski'). 


Piłiariili... naturalnie że żyd. 


Przypuszczaliśmy to poniekąd ho i twarz. 
tego autora i tendencja nawskróś cyniczna i 
destruktywna jego powieści — znamionawały 
pochodzenie semickie. Obecnie korespondent 
„Naszego Przegiądu* z Włoch, p. E Kleinre- 
rer zalicza w art. „Żydzi w umyslowem życiu 
Włoch* Pitigrilliego do owej grupy żydów, któ- 
rzy zajmują „chlubne miejsce" w nauce i litera- 
turze Włoch współczesnych. Dodaje jeszcze, iż 
p. Dino Segre (właściwe nazwisko Pitigrilliego 
„pochodzi ze starej rodziny żydów turyńskich'*, 


25-.LECIE DZIAŁALNOŚCI PISARSKIEJ 
H. ROMER OCHENKOWSKIEJ. 


Znana literatka i publicystka wileńska, He- 
lena Romer Ochenkowska obch tła ćwir* 
wiekowy jubileusz swej pracy na polu literac- 
kiem i publicystycznem. 

Autorka już od r. 1896 wprzągnęła się w pra 
cę narodowo-społeczną. Jako kilkurastoletnia 
dziewczyna zakładała po miasteczkach pow. 
świeciańskiego tajne szkoły pol. Od 1906 zaczęła 
pisać. Pisywała powieści (zwłaszcza popularne) 
oraz obrazki sceniczne; „pracowala też na polu 
dziennikarskiem. Obecnie jest recenzentką i fej- 
Jetonistką „Kurjera Wileńskiego". 


KNUT HAMSUN ODWIEDZI WARSZAWĘ. 


Słynny powieściopisarz norweski, Knut 
Hamsun od 20 lat nie opuszczał swej północne! 
ojczyzny. Obecnie wybrał się w podróż po sto i- 
sach europejskich. Autor „Głodu: odwiedzi i 
Warsza wę. 


ROJA EE SEA 


Kumor. 


Ostrożny Dawidek. Stary Kugelszwame rozpr&- 
„wia ze swymi wnukami o podarkach gwiazdko- 
wych. — Jabym chciał mieć kolej — mówi mały 
Moryc. — A cobyś ty robił z kołeją? -— Z koleją 
jabym pojechał daleko bez biletu. — A ty czego 
sobie życzysz. Dawidek? — Jabym chciał dwa- 
dzieścia złotych. — Nu, a jak ci lam dwadzieścia 
złotych, to co z niemi zrobisz? Dawidek spogląda 
na dziadka nieufnie, — Ja je dokładnie przeliczę. 


Na trampolinie wieków. 


(Z. Kossak-Szczucka: „Dzień dzis€jszy“, Kra- 
ków 1931. Krak. Spółka Wydawnicza). 


Przyzwyczailiśmy się już uważać Kossak- 
Szczucką za najwybtniejszą we wspóiczesnej 
literaturze polskiej przedstawieielkę powieści 
historycznej. Pięć jej najpoważniejszych prac — 
to powieści historyczne. osnute przeważnie n3 
tle najlepiej przez autorkę znanego i najehęt- 
niej opisywanego siedemnastowiecza, Z wyjąte 
kiem „Legnickiego pola”. sęgającego swą bre- 
ścią w głąb polskiego średniowiecza, w wiek 
XII. Wprawdzie obok tych prac dała nam Kos- 
sak-Szczucka w „Pożedze* zbiór swych osobi- 
stychtwspomnień z czasów stounkowo niedaw- 
nych, bo z okresu wielkiej wojny. oraz rewolu- 
cji rosyjskiej. krwią i ogniem n'szczącej placów 
ki kultury polskiej i polskiego stanu pos'adan'a 
na kresach wschodnich — ale czacy te należa 
do okresu już minionego. w znacznej części 
zamkniętego. stąd możemy na nie qatrzeć już 
z perspektywy historycznej. przytem omisane 
tu wydarzenia przez sam swój charakter zawie 
rają in erudo pierwiastek istotnego patoen dzie 
jowego, nadałacy zunełn'e inną warg lekturze 
książk. która dzieki temu urasta do znaczenia 
dokumentu historycznego. 


Z tem większem tedv zaciekawieniem prze- 
czytalśmy w pismach notatke a ukazaniu się 


newei powiętci Kossa”-Szczyrk'ei n t „Dzień 
dzisieiszy” (Kraków 1931. Snółka Wvdawni- 
cza) daiacej artystyczny  orzekrój aktualnej. 


dzisielszej rzeczywistośc: nolskiei Mimowoli ĵe- 
dnak zbudzło sie w nas zanienoknianiae czy 
też antortra swemi datrchrzasowani zaintere- 
sewamami zrrócona kn zaarzehą 
ma caHrowicia w etud'rch historycznych 
lecz tem samem odwrócona 0d  teraźnieszn 
$ni __ nie straciła kontaktu z Życiem wemi? 
czeguem Czy morafi wycznć era onrnezznwy 
rytm i atmosfere, czy nie straci równowagi. 


nyrzasziyśni 


„GŁOÓS=NARODU* z dnia 23-go stycznia 1931. 


„Samuelu — odpuść! * 


MAĆKO BORKOWIC I 


Marja Dąbrowska poddaje wnikliwej anali- 
i zie haniebną sprawę Brześcia w artykule wstęp 
nym „Wiadomości Lit." zatytułoew „Na. cięż- 
kiej drodze”. Pisze ona m. in. 

«Jeden z apologetów Brześcia powołuje się 
na przykłady zamorzenia giodem wojewody 
Berkowica i na ścięcie Samuela Zborowskiego, | 
jako na dowody, że srogość jest-chlubą mężów 
stanu, działających dla dobra państwa. 

Wartość i piękność wewnętrzna duszy ludz- } 
kiej ujawnia się w traktowaniu zwyciężonego 
i znajdującego się w naszej władzy przeciwni- 
ka. Napoleon J]. kazał rozstrzelać księcia 
d/lenghien bez dostatecznego dowodu winy. 
Racja stanu wymagała pośpiechu. A mimo to 
wódz, co wygubił miłżony ludzi 
nie mógł się uporać z tragizmem tego wyroku 

aż do Śmierci. 


I jeszcze na wyspie św. Heleny czuł potrzebę 
usprawiedliwienia się przed potomnością i na| 
marginesie testamentu {tlumaczy się z tego. 
uczynku. i 

Maćko Borkowice został w sposób okrutny 
skazany na Śmierć głodową. Ale tradycja po- 


Rzecz ciekawe. 


Anglia buduje na,więxszy parowiec. 


W słynnych angielskich dokach okręto- 
wych w Clyde w Szkocji, buduje się obeenie 
parowiec. który będzie największym z dotych- 
czas istnie acych. Parowice ten wykonuje siq 


SAMUEL ZBOROWSKI. 


wiada, że niejaki Nałęcz, zwany Grusza, które- 
mu powierzono wykonanie wyroku, ponieważ 
znany był z mśeiwości i osobistych porachun- 


| ków zę skazanym — czuwał wprawdzie przez 


cztery tygodnie nad zamkniętym iochem, stu- 
chając z lubością jęków dręcznnego — ale gdy 
nakoniec zeszodł ku niemu, aby się także jego 
widokiem nasycić — spojrzał, wyszęui, usiadł 
nad krzegiem lochu 
i zaplakał, 

I tradycja mówi, że pamięć zbrodni Maćka Bor- 
kawica zginęla, a pamięć nieludzkiej kary trwa- 
ła. 

A co do Samuela Zborowskiego, te. gdy go 
prowadzono na ścięcie, Jaa Zamoyski stał 
w drzwiach katedry i mówił: 

„Samuelu, odpuść mij“. 

Nasz współczesny Jan Zamoyski w postaci 

poslów ze stronnictwa rządowego 

śmiał się, 
gdy wnoszono do izby sprawą Brześcia, I ten 
nieohyczajny śmiech długo brzmieć będzie nad 
Polską i nikomu nie będzie od tege śmiechu 
wesołość, 


OREERT FW WR CET S CO 
mujjca to sadanie. Już kilka ekspedycyj usi- 
łowało wtargnąć do wnętrza pustyni, jednak 
bezskutecznie. Bagnol wyjeżdża w samocho- 
dach ciężarowych. Siedmiu Beduinów. miesz- 
kających w ozazie oddalonej o 3.000 kilo- 
metrów od krańców pustyni, kroczy przed 
wyprawą w  €barakterze przewodników. P3- 
dróżnik żywi nadzieję. że uda mu sie dotrzeć 


d 


na zamówionię Towarzystwa okrętowego .Cu- do taiemniczego miasta w Libii. 


nard Line”. Okręt kędzie miał diugości 1.018 
stóp, a tonaż jego będzie wynosić 78.000 ton. 
Górny poklad nad wodą będzie miał 23 
metry wysokości. Trzy kominy o średnicy 33 
| metrów każdy, a wysokości 20. zdohić będą te- 
go pływającego kolosa. Wewnątrz okrętu znaj- 
dować się będzie jadalnia ə rozmiarach nieda- 
jacych sie porównać z rczimiarami innych | 
rostatków. Oprócz innych urządzeń jak: salo- 
ny dla palaczy. sypialnio. 
stycznej i t. p. zbudowano wspaniałą kaniic 
według tradycji kościoła anglikańskiego. 
Koszta hydowy wynosić będ 

jarda złotych. 
Tajemnicze miasto w pustyni Libijskiej 
W krajach pustyni Libijskiej już od stu lat 
panuje przekonanie, że pomiędzy oazami 
Kufru i Siwa leży miasto, które zerwało łącz- 
ność ze Światem. Miasto to nazywa się Zerzu- 
ra, leży pono nad brzegiem jeziora i liczy kilka 
tysięcy czarnych mieszkańców. W tych dniach 
udała się tam ckspedycja naukowa z angiel- 
skim podróżnikiem. kapitanem Ralphem Bag- 
noldem na czele, w celu zbadania tajemnicy, 
pustyni. Nie jest to pierwsza wyprawa. podej- 
i 


balansując na trampolinie. rozpiętej nad przepa- 
ścią ośmiu m'nionvch wieków. między pobojo- 
wiskiem lignekiem a rojowiskiem  „Pewuki”* 
(Pol. Wyst. Kraj.). Otwarcie wyznajemy, iż za 
bierając się do lektury. przygotowani byliśmy 
na wynik raczej ujemny. tem przyjemniejszą 
ibyło dla nas niespodzianką przekonanie się, że 
znakomita odtwórczyni Roa | czasów ji lu- 
Włzi równie dobrze orjentuje się w psychice lu- 
dzi średn'owiecza. jak i w złożonej atmosferze 
„dnia dzis'ejszego”, że wyczuwa doskonale tęt- 
mo współczesności i zgłębiła wszelkie jej pro- 
blemy od pierwszorzędnej wagi zagadmeń poli- 
tycznych społecznych. kuliuralnych czy t. p. 
do rozma tych aktualnych drobnostek życia po 
wszedniego. Książka Kossak-Szczuckiej to żesz- 
cze jeden dowód. że o pomyślnym wyniku pra- 
cy decydwie przedewszystkiem wrodzeny talent 
[pisarza jego rasa. Dla dobrego bowiem pisarza 
każdy temat jest równie dobry. Zadanie. które 
sob'e wybrała putorka .Dnia dzisiejszego nie 
było łatwe. Przeczucie tych trudności skłon ło 
Szezucką do nadania swej nracy skromnego, 
podtytułu ..powiastka współczesna”, Książka 
jednak daje znacznie więcej. mż umieszczona 
na niej etyk'cia zapowiada bowiem obok bia- 
hej. wnrowadzonej raczci dla konwenansu fa- 
buły romamsowej z przedtsawieniem życiowych 
porypetyj Poręby młodego ziemianina z Wo 
ilynia. glównie jego doświadczeń orotycznych. 
znaidniemy tutaj 'stotn'e wierny Obraz ..dnia 
dzisiejszowo* w całom hoeactwie i różnorodno- 
ści składaiacych sie nań szczegółów. g Uboci 
wałek nowiaściawy chw'lam* zatraca się zupeł- 
nie wśród mnóstwa aktualnych dyeresyj i evi- 
zodów. O czem w nich niema mowy. jakich 
kwostrj w nich nie poruszono?! Niczem na ta- 
mach wielkiowa dziennika krzyżuia się tuta? 
"nirozmaiłsze sprawy bieżece aktualny repor- 
<aż dnia Z garlwościa puhlovsty chwvtaia 
earo na gotaco nieomal ir statu nascendi naj- 
wążnielsze ziawiska i przeiawv chwili Bieżacej A 
nrzostkałnie Szczucka og tomatu do temat | 
ahy nadożyć za rzeczowem temnem życ w Nie) 
brak w tej kroniee „dnia dzisiejszego” niczego. 


i 


„a | kowie urządza w Żegiestowie Zdroju 


sali balowej. gimna- | Początkujących pod kierownictwem 
ę,|rów Polskiego Zw. Narciarskiego. 


E- M 


$port. 


Kurs narciarski w Zegiesłowie. 
Tatrzańskie Towarzystwo Nartciarzy w Kra- 
w czasie 
od 1 lutego do 8 luteg) kurs narciarski dta 
instrukto- 


Warunki uczestnictwa w kursie: Wpisowe: 


a około pół mil- | 1) dła członków T. T. N. zł. 6. 2) dla członków 


innych towarzystw zrzeszonych PZN. zł. 8, 3) 
dla nieczlonków zł. 10. 

Koszta mieszkania w .Domu Zdrojowym“ 
i'całodzienne utrzymanie zł. 9. Z innych 3płat 
członkowie kursu będą w zupełności zwolnieni. 

Wpisy na kurs przyjmuje sekretarjat T.T.N. 
w Krakowie, ul. Jagiellońska 11, Telef. 100-10, 
do dnia 31 b. m. 


* Pytanie. Na lekcji rcligji nauezycicl omawia 
ciężką karę. jaka spotkała węża w raju: „Na brzu- 
chu twym czołgać się będziesz przez cale życie“. 
— Proszę pana. a na czem czołgał się wąż przed- 
tem? — pyta jeden z uczniów. 


Od międzynarodowych zawodćw narciarskich 
do ohbjazdów Prezydenta po kraju. od opozy- 
cyjnych nastrojów pewnych stronnictw do po- 
wojennemo rozkwitu sportów i wychowamia fi- 
zycznego. od autagonizmów dzielnicowych do 
stosunków w armji (jest nawet dyskusja na te- 
mat genezy osławionej pieśni I. Brygady). od 
groźnego kryzysu gospodarczego (z trudnościa- 
mi kredytowemi, protestami wekslowemi i śru- 
bą podatkową). odbijającego się specialnie 
w ciężkiem położeniu ziemiaństwa do piekącej 
kwestji rozwodów .dziewie komsystorskich* i 
weutylowanego przez Boya-mędrea (dla ścisło- 
ści jest nawet wzmianka o jego artykułach) 
problemu odpowiedziainości za przerwanie cią- 
ży. z poruszeniem sprawy nowoczesnego mał 
żeństwa wogóle, a szczególnie małżeństw bez- 
dz'etnych i dzieci bez rodziców. Przytem obok 
takich i tym podobnych spraw ważmiejszych, 
których zreferowaniu poświęca autorka obszer- 
na ustępy enizodów. Brzygodnie rotrąca jeszcze 
a inne. nawet najdrobniejsze zagadnienia i bo- 
lączki. które ..dzień dzisiejszy” wnrowadza na 
porzadek dzionny ogólnego zainteresowania. a 
więe o radjo i kino. o seanse epirytystyczne i 
poczją futurvstyczną. o hockey'a i mody kobie- 
ce, O nadmierne ubeznieczenia scołeczne (iak- 
że aktualna skarga na porządki w Kasuch Cvo 
rych) i nowoczesną służbę it. d. i t. d. A do- 
piero to wszystko razem wziete składa się na 
katejdnekanowo-harwny, a filmowo-żywy ohraz 
dnia dzisiejszego. ` 

A jakiz jest ostmeczny wniosek. jakaż kon- 
klnzia która Szczucka zamyka swa charakte- 
rystvkę .dmią dz'sieiszego"? Komkluzia ta nie- 
wesola. Głód pieniądza. brak słałrch zasad. u- 
padek moralności społecznej. przewartaściowa- 
nia starych wartości hez postawienia na ich 
miejsce nowych — . Wszystkiemu winna za- 
wrotna temno życia — nawiada autorka 
leez któż się co wvrzeknie? Jak razw'azać orn- 
Mem pedu swobody. a zarazem ładu i funda- 
wmontów? Gdzie nowy tyn człowieka. który to 
rrzoczywietni, bedzie lofnv a zarazem staty”? 
Może na te pytania odpowie dzień jutrzejszy, 


Nr, 22. 


Słowacki o „rycerzach“ brzeskich. 


W „Wiadomościach Lit.* znajdujemy nastę- 
pujący wyjątek z „Zawiszy Czarnego” Sło. 
wackiego: 

„W Polszcze... rycerze w polu naprzód się 

popiszą, 

A potem w karczmach sobie... za to ciągną 

trunek 

I pić mogą przez całe życie na rachunek; 

f gdy im poprzek jacy przeciwnicy staną, 

Mogą przez całe życie tą krwią niewylaną, 

A z której sobie czopa wyjęli.., husarze, 

Mogą przez całe życie pluć, mospanie, 

w twarze 

I opiaje tym swoje... rozgłaszać w pokoju 

Na tem słowie oparci tylko: byłem 

w bojn..”. 

Dlatego, że „byli w boju“ lub gdzieś w po- 
bliżu boju. przypisują sobie jak słu 
sznie pisze Marja Dąbrowska (,Wiad. Lit.) — 
„prawo do popelniania bledów. do tandetnej 
roboty i do niepodlegania krytyce.. Żądaja 
wciąż oslaniania swojemi zasługami wszyst- 
kiego. cikolwiek uczynią” 

Żadają. by ich nio pociązana do odpowie- 
dzialności za bily i zbrodnie. za napady, za- 
bójstwa į rokosze. Za katowanie więźniów 
i za naruszanie prawa. 

P. Dąbrowska: modli się 3 „człowieka bez 
zaslugi”. a człowieka. eo pamięta. że „zasługa 
kończy się. gdy zaczyna służyć đa osłaniania 
lei zrrawv*. 


„+=: w 


Dvrekcia Koncertów Pałac Sniski 

wł. Beloński Rynek GI. 34. 

I. CYKL 

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow. pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Lipski Kwartet Schauchtenbecka 

Liszló Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn. pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzach 
koncertów). 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa z8- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po- 

lońskiego. Pałac Spiski Rrnek GŁ 34 


Ceiem ureguiowania nakładu 
prosimy o na'rychle'sze uregu- 
|| owanie prenumeraty. 


na razie zostawia je Szczucka bez odpowiedzi. 
* Pod względem formalnym powieść Szczue- 
kiej utrzymana jest w tonie lekkiej, swohodnej 
a zajmującej gawędy. nieraz o zabarwieniu hu- 
morystyczno-satyrycznem (nn. milieu zakopiań- 
skich pensjonatów, poemat na cześć samocho- 
dów poety-szofera Wiechcia, będący parodją 
poezji futurystycznej, recepcyjne rozmowy pro- 
winejonalnyeh matadorów w czasie przejazdu 
Prezydenta i t. p.) Oczyw'ście nie brak i 10- 
mentów poważniejszych (jak np. ustęp poświę- 
cemy emigrantom polskim ze zajętych przez 
bolszewików kresów wschodnich., którym nie 
żal największych ofiar, „bo za te mamy Pol- 
sko“, opis Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu. opis przyjęcia Prezydenta w Ożo- 
rowie. przedetawienie c'ężkiej sytuacji gospo- 
darczej polskiego ziemiaństwa, bistoryczno-ro- 
dzinne wspomnienia Poręby i t. p.). 


, Pomysł zasadniczo bardzo oryginalny i 
„Dzień dzisiejszy“ bytby klasyczną powieścią 
reportażową. na sposób dziennikarski. z fejleto- 
nową błyskotliwością informującą Las o wszyst 
kiem. oo chwila niesie. gdyby nie zgoła zby- 
teczne ustępstwo autorki (podobnie jak i 
w .Legnickiem polu”) dla staromodnej konwen 
cji literackiej. według której każda powieść 
musi mieć swą fabułę, w przeważnej mierze po- 
krywającą się z pojęciem jakiejś erotycznej hi- 
storji czyli romansu. Książka. napisana jest 
z temperamentem, o wartkim nieraz wprost za- 
wrotnie szybkim toku opowieści. oraz o fimo- 
wej zmienności scen i obrazów. a w ten spo- 
sćb już sama formą książki. jej kompozycja i 
styl wnrowadza nas w rytm współczesnego ży* 
cia. Mimo drobnych usterek (powierzchowność 
w ujęcia materjału. szkicowość nawet głów- 
nych postaci i t. p.) ..Dzień dzisiejszy* Kossak- 
Szcznckiej. jako próba przerzucenia się jej na 
teren współczesności, jost utworem b. cieka- 
wym. wykazującym wysoką rasę pisarską uta- 
lentowanej autorki. 


Rajmund Bergel. 
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Co słychiać 


w fFźrakomie. 


Kraków, dnia 23-go stycznia 1981. 
Piatek 23: św. Rajmunda. 


Z Magistratu komunikują nam. 
Pod przewodnietwem radcy m. inż. Adelma- 
na odbyło się w dn. 21 bm. posiedzenie Komisji 


Sobota 24: św. Tymoteusza. ementarnej Rady m. Rozpatrywano projekt ma- 
Sobota 24: wschód słońca o godzinie 7.45, |gistratu rozszerzenia cmentarza rakowickiego 
zachód o 16.39. i uchwalono aby nie czekając na objęcie wszyst 
——— kich potrzebnych gruntów, co do których per- 


ZMIANA NUMERU TELEFONU POGOTO- | traktacje nic są jeszcze ukończone. przystąpić 
WIA RATUNKOWEGO. Od poniedziałku 26-g0 | bezzwłocznie do urządzenia części cmentarza 
bm. godz, 3 pop. dotychczasowy numer telefo- |na gruntach na ten cel wywłaszczonych w ob- 
m Pogotowia ratunkowego 10.100 — zostaje  szarze około 6 morgów. Przystąpienie natych- 
zmieniony na 11.111. miastawe do tych robót jest nieodzowne ze 

BOISKO ZABAWOWE DLA DZIECI NA 
RYNKU KLEPARSKIM. Na ostatniem posie- 
dzeniu Komisji plantacyjnej Rady miasta za- 
twierdzono plan urządzenia zieleńca na Ryn- 
ku Kleparskim z boiskiem zabawowem dla 
dzieci, Uchwalono następnie wszcząć peratrak- 
tacje z jedną z firm krakowskich w sprawie 
hudowy w Lesie Wnlskim restauracji i kawiar- 
mi, któraby się mieściła przy polanie Juljusza 
Lea. Wkońcu Komisja wysluchała sprawozda- 
nia kierownika zarządu Lasu Wolskiego o bie- 


autora Ludwika Verneuifa .Radość kochania“ 
która schodzi w dniu dzisiejszym z afisza, ustę 
pując miejsca premjerze ostsiniej now+ści reper- 
twaru, amerykańskiej sztuki Dunninga i Ebota | 
.Broadway*. Nadzwyczaj efektowny ien utwór; 
obiega od szeregu lat sceny wszystkich krajów 
świata, spotykając sie wszędzie z nadzwyczajn'm |! 
powodzeniem. W sztuce tej zaprezentuje się kra- 
kowskiej puhliczności angażowany okresowo wy- 
bitny artysta sceny lodzkiej, p. Jerzy Wozkowski, 
który jednocześnie reżyseruje ter utwór. W us 


żących sprawach, dotyczących tamtejszego |dziclę. po raz pierwszy na przedstawieniu peroli- 
parku. dniowem. po cenach zniżonych, obiiiująca w tnie- 
zwykły humor i przezabawne sytua"jo farsa ..Ciot- 


UMORZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ OD ZA- 
LEGŁOŚCI PODATKOWYCH. Magistrat poda- 
je do wiadomości, że w myśl uchwały Sekcji 
skarbowej Rady miasta z dnia 14 bm. rowziętej 
imieniem Rady miejskiej w uwzględnieniu cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej, wszyscy płatnicy 
gminnych podatków: lokatorskiego i wodocią- 
gowego oraz opłat za nadmiar wody, przypi- 
sanych za lata 1924, 1925 i 1926, którzy zale- 
słości w tych należytościach zapłacą w całości 
do końca Intego 1934 r. zostaną zwolnieni od 
kar za zwłokę przypadającą od powyższych 
zaległości. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Na 
dredze między Jaworznem a Chrzanowem stl- 
tobus najechal na Stefana Bogusza z Pastwisk; 


ka Karola“ z p. Fabisiakiem w rou vytuiewej. 
TEATR REWJI „BAGATELA“. Rewja p. t 
„Bawmy się razem“ zdobyła sobie wstępnym ho- 
jem szalone powodzenie. dzięki występom gościn- 
mym gwiazdy rewjowej p. Sokołowskiej. Oprócz p. 
Sokoluwskiej występuje gościunie w rewii „baw- 
my się razem“ doskonała para tancezna. Elvi i Mor- 
tieff. Całość jest nadzwyczaj efektowna. 
Kronika karnawałowa. | 
„Błękitna zabawa”. 


Przypominamy przyjaciołom 1  sympatykom 
Iallerczyków, że „Błękilna Zabawa ' Taneczna” 
pod protektoratem generałów Jozefa Hallera, Ja- 
kóba Gasieckicso. Marjana Kukieła © ich Małżo- 
nek, na cele wykończenia i poświęcenia sztandaru, 
odbędzie się w tą sobote 1. zn, 24 b. ma w salach 
: f WIĘ rzy ul. J. Lea L. 3. Zabawa zapowiada się świet- 
nieszczęśliwy doznał złamania lewej nogi oraz iie stroje skromne wizytowe. Śr w bufetach wy- 
ciężkich okaleczeń głowy. Kierowca autobusu |nadły nadspodziewanie nisko. a mnóstwo tiesp- 
zabrał rannego na wóz i przewiózł go do szpi- |dzianck umili uczestnikom zabawę. Kto przez po- 

myłkę nie otrzymał jeszeze zaproszenia — raczy 
załasić się na sali tanecznej (ul. Tea I. 3) w so- 
hotę pomiędzy godzinami 12 a 8 wieczór n Komi. 
tetowych. 


Tradycyjna 


tala górniczego w Jaworznie. 

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy urwawszy 
kłódkę od drzwi magazynu firmy spedycyjnej 
„Przewóz“ przy ul. Łobzowskiej. wdarli się do 
magazynu i skradli worek kawy  niepalonej, 
wagi 25 kg. Szkoda wynosi 300 zł. — Z re- 
stauracji Zaborskiego przy ul. Kazimierza 
Wielkiego skradziono kilkanaście flaszek wód- 
ki, wartości 200 zł. Zlodzicje dostali się do 
restauracji przez ckno po oderwaniu okienie. „„Chedź Xantypciu* 

Na szkodę Józefy  Modzelewskiej zam. przy pod tym hasłem bawią się Miłośnicy Dramatu 
ul. Wielopole 9 skradziono garderobę wartości Klasycznego In. Jag. w sobote 24 b. m. w Jamie 
1000 zł. Sprawcą tej kradzieży jest Michał Gro- Michalfikowej. Ostatnie zaproszenia tamże. Począ: 


hal którego tede oai de 203 tek o godz. 10.50 wieczór. 
Gel pK e OTOT Ao j Bratnia Pomoc Uczniów Szkoły Sztuk Zdobniczych 


i przemysłu artystycznego urzadza zabawę ko- 


Zabawa Karnawałowa Farmaceutów 
BRUS JE 
odbedzie sie dnia 21 b. m. w salach Kasyna 
Oficerskiego przy ul. Zyblikiewicza 1. Początek o 
godz. 9.30 wieczór. Zaproszenia wydaje się €o- 
„dziennie od godz. 2—3 w lokalu Roja, Olszewskie- 
pa Ie. 


ZAWTADOMIENIA T KOMUNIKATY, a |stjtmową w sobotą 24 b. m. w salach „Zjednocze- 
ODCZYT KS. DAVIDA pod tytulem: „Tin- |nia kolejowców polskich* przy nl. św. Filipa L. 6. 
nuietude reliciense dans les plus recenta rovans |vvxtęp 6 zł. akademicki 3 zł. Stroje wieczorowe. 


francais“, odbędzie sie w sohotę 24 b. m. o godz. 
G-tej wieczór w Katol. Związku Polek, Rynek gł. 
L. 9 T. pietro. 
ae Ga — Ota tytuł odczytu. który wy- 
głosi Dr Schóntalówna na tysodniowem zebraniu 
Akademickiego Związku Pacyfistów, w piątek 23 
b. m. o godz. 19-tej. w sali 66 Coll. Nov. Wstęp 
iościo mile widziani. 
woes epii I RA ODDZIALU POLSK. 
TOW. HISTORYCZNEGO odbędzie sie w soboto 
24 b. m. o godz. 6 wieczór w Sali Spminar'um 
archeolog. Biblj. Jag.. parter. Na porządku dzien. 
nym odezyt Prof. Dra ARA. ada =P 
Ntewstiej w świetle sfragistyki Witotaowei. ] 
NOWY ZARZAD KOŁA PRZYJACIÓŁ CZE- 
CHOSŁOWACJI. Na ostatniem Zebraniu Akade- 
mickiego Koła Przyjaciół Czechosłowacji w Kra- 
kowie wybrano Zarzad Kola w następniącym Skta 
dzie: prezes Błoński Franciszek. T, wiceprezes Maj 
ka Stanisław TI. wiceprezes Wilezyrski Henryk, 
sekretarz Tabiński Bohdan, skarbnik  Zaksski 
Jerzv. 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KO- 
ŁA T. N. S. W. odbedzie sie w sobotę 21 bm. o 
godz, 7 wieczór, w lokalu Kola, Rynck główny 
Pałac Spiski IT. p. Na posiedzenin „zostanie. zio- 
żone sprawozdanie z całorocznej działalności ZA- 
rzadu — poczem nastąpi wybór nowych władz 
Koła. 


RFPEFRTUAR TEATRU ST OWACRTEGO 
Piątek: „Radość kochania“ (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 
Teatr krakowski w Zakopanem: Wtorek 20-go 
stycznia: Roxy“. 


Wstep tylko za zanroszeniami. 
Wicczór Iarnawałowy urzędników komunikacji | 

odbędzie się dnia 31 b. m. w salonach reprezen- ; 
tacyjnych nowego emachu Ziednoczenia kolejow- ; 
ców przy nl. św. Filina L. 6, Stroje wieczorowe 
lub kostjumy. Wsten 3 zł. od osoby. 


——--u 


Qdrzyt prof. stenistawa strośskieo. 


| 
—— 

Staraniem Klubn Narodowego odbędzie się 
w niedzielę dnia stycznia. o godz. 8.30 
wiecz. w sali Boleńsk'ego (Pałac Sniski I. p) | 
odczyt Prof. Dra Stanislawa Strmskiego p. t. 
„Po!tożenie pol'tyczne Polski na gruncie mię- 
dzysarodowym”, 


25 


fraet nose! "9 us'awy o nalestrze. 
voto- 


Rozeszly się wiadomości. że rząd przyg 
wuje nowelę do ustawy o tymczasowej organi- 
zacji palestry w Polsce. Projekt rządowy ma 
bardzo silnie ograniczyć uprawnienia .dwoka- 
tów oraz zakres dzialania instytucyj adwokac- 
kich. 


Dodatkowe pocągi csobowe. 


Z okazji mistrzowskich zawodów w Kryni- 
cy i Zakopanem uruchamia się nu linji War- 
szawa — Zakopane i Krynica poc. Nr. 3/6108 - 


o W. 


Sobota: „Broadwav” (premjera — nowość). 6104/4 oraz na odcinku Chabówka — Rabka 
Niedziela po południn: „Ciotka Karola“ (ceny | Zaryte poc. Nr. 1201/1202. 1203 1204 w okre- 
zniżone). : sie od dnia 24. T. do dnia 11 IŁ Z Krakowa 
Niedziela wieczór: „Broadway* (premjeri — | odejdą wymienione pociągi de Kryniey i Za- 
A kopanego i z powrotem no raz pierwszy dnia 


KFPFRTIUAR TEATRU „BAGATELA“ 
Piatek: „Bawmy się razem". 
Sobota: „Bawmy się razem“, 
Niedziela: „Bawmy się razem“ 
REPERTUAR KINOTU* TEG. 
WANDA: „Ómy nocne* (w rolach głównych 
Barhara Stanwyck. Ralf Graves, Mary Prevost). 


25 I, zaś po raz ostatni dnia 11 IT. z Kryn'ey 
i Zakopanego do Warszawy oraz z Rabki Za- 
rytego do Chabówki. 

Odjazd poe. Nr. 8 z Krakowa godz. 3.45. 
mrzyjazd do Krynicy 848. Odjazd poc. Nr. 
61038 z Krakowa godz. 4.15. przyjazd do Zako- 


: c R i J AMEC à i s MIE. 

s R A „Monte Carlo“ (w sł. roli panego 8.05. Odjazd poc. Nr. AE Krynicy 

CORSO: ..Hrabia Cagliostro“ (w rolach głów- | godz. 20.40. przyjazd do Warszawy 9.25. 

nych Jan Stówc, Alfred Abel, R. Samborski i| Qdinzd poc. Nr. 6104 z Zakapanego sadz. 

inni), |22.10. przyjazd do Warszawy 9.25. Odjazd foc. 
ao rólodi Jod Gaa i Mady | 22-10- przyjazd arszawy © A 

s O ok 2 je ap 4 z Krakowa gndz. 2.35. przyjazd do Warsza- 


WARSZAWA: .Dziewczę z barki" (Sally O.jwy 9.25. Odjaz1 poc. Nr. 1201 z Chabówki 0 
Xei. oraz „Denny szaleje" (Reginald Denny). godz. 10.50. przyjazd do Rabki Zarytego 11.12. 
UCIECHA: „Nasza jest? noe". Odiazd poe. Nr. 1203 z Chabówki ^ razi 


” 6.45. przyjazd do Rabki Zarytego 7.17. Odiazd 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj y 1202 3 1-7 Ge -rteon o wodz 18 29 
wieni i mizo- | poc. Nr. 1202 z Rabki Facytego BO” ŚM 
SAB aiw e c R ky przyjazd do Chabówki 18.40. Odjazd poe. Nr. 


nych, świetna komedja popularnego francuskiego 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go stycznia 1931. 


Rozszerzenie cmentarza rakowickiego. 


AA FE 9 T TEES TARA E oea 


i sprawy przez prezydjum miasta. zwłaszcza o ile 


‘racje te brzmiały: „Zohowiązują się zapalić i 


czki z numerami, które w myśl zarządzenia ma- 
gistratu mają być — w związku z nowemi prze- 


pisami meldunkowemi — przybite na drzwiach 

względu na przepełnienie cmentarza rakowic- | każdego mieszkania — magistrat cbstalował 
kiego. ; u żydów i poleca dwie firmy (na Grodzkiej i 
Nowa część cmentarza ma być przeznaczo- | Dictlowskiej) tak, jakgdyby polskich grawerów 


w Krakowie nie było. Rzecz znamienna, że i 
o takie rzeczy trzeha się dopiero upominać! A 
ponieważ do lutego tę innowacje sie prącprowa- 
dza, przeto będzie za późno na przeprowadze- 
nie odpowiedniej akcji w tym kierunku. 

F. K. 


Ruch ludności w listopadzie 1980. 


W ciągu m. listopada ub. r. zawarto w Kra. 
kowie małżeństw 221 (226), w tem chrześcijań- 
skich 186 (208). Urodziło się żywo dzieci 3851 
(362), nieślubnych 67 (71), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 12 (16). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 190 (188). W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 275 (270) 
z czego miejscowych 193 (185). Liczba zmar- 
lych w szpitalach osób 148 (149). Z przyczyn 


na na razie tylko na groby czasowe ziemne. 
W związku z tą sprawą pałecono hudowniectwu 
miejskiemu przedłożenie Radzie artystycznej 
planów dofinitywnego urzadzenia całego tery- 
torjnm rozszerzanego cmentarza, obejmującego 
tak grunta zakupione z wolnej reki przez gmi- 
nę. jak i gumta wywłaszczone orzeczeniami 
właściwych władz, oraz przekazane gminie 
uchwałą Rady Min. z 16 czerwca 1929 r. 


UZ. 


272 5 


1201 z Rabki Zarytego O g 22.50. przyjazd 
do Chabówxi 28.10. 

Równocześnie znosi się z dniem 24 I. na 
linji Krakow — Zakopane bies poe. mrystycz. 
nego Nr. 6139. oadjeżdzającego z Krakowa 
w soboty i dni przedświąteczne o godz. 18.20. 


a  przyjedżającego do Zakopanczo o godz. | Śmierci najwięcej przypada na nowotwory 35 i 
22.35. natomiast uruchamia się w te same dni|9A choroby organiczne serca 32. Wśród zmar- 


łych było chrześcijan 221 (219). 


Zgłoszenia zmian w czynszu. 


Celem wymiaru puistwowego podatku of 
nieruchomości magistrat wzywa wszystkich 
właścicieli „ealności, położonych w Krakowie, 
aby w wypadkach, gdy komorne zostanie lo- 
katorowi podwyższone, lub gdy pobierane 
względnie umówione komorne jest wyższe od 
komornego zeznanego i opodatkowanego, zgło- 
sili w Magistracie Wydział IT pl. WW. Świę- 
tych 6, II p., drzwi Nr 10 podwyższenie ko- 
mornego względnie różnicę komornego w ciągu 
dni 30 po zaszłej zmianie komornego. 

Winni niezglnszenia tego zawiadomienia, 
jakoteż podamia w niem świadomie niepraw- 
dziwych danych, ulegną niezależnie od 'abo- 
wiązku uiszezenia należności podatkowej, ka- 
rze pieniężnej w wysokości od dwukrotnej do 
dziesięciokrotnej sumy uszczuplonego wzgled- 
nie narażonego na zmniejszenie lub uszezuple- 
nie podatku. 


Zasądzenie b. posia. 


W sądzie okr. karnym w Krakowie taczyła 
sią wczoraj rozprawa przeciw  Kugenjuszowi 
Orolskiemu. byłemu posłowi ze Stronnictwa 
Chłopskiego. oskarżonemu 0 napisanie arty. 
kulu w „Sztandarze Chłopskim* z 6 czerwca 
1929 r.. krytykującym stosunki w Małopolsco 
wsch. P. Opolski poruszał nadużycia wyborcze 
Z r. 1928 popełnione przez wladze administra- 
cyjne województwa lwowskiego pod rządami. 
wojewody Borkowskiego. Obrońca oskarżone- 
co ofiarował dowód prawdy. przyczom zauwa- 
żył. źe inkryminowany artykuł został w swoim 


aż do 1E TI. włącznie poc. Nr. 61390A z Krako- 
wa do Zakopanego. Pociąg ten będzie odjeż- 
dżał z Krakowa o godz. 16.24, z Krakowa 
Płaszowa o 16.355, ze Skawiny o 16.54, z Ral- 
warji o 17.28. ze Suchej o 18.16. z Chabówki 
o 19.10. z Nowego Targu o 19.55. przyjazd do 
Zakopanego o 20.33. 


1.382.371 kim. w cywilnej komunikacii! 
powietrznej. 


ramana era z a e OD a 


Samojoty państwowo - samorządowej insty- 
tueji P. L. L. „Lot* dokonały w ciągu całego 
1930 roku ogółem 5.529 lotów normalnych i 
dodatkowych, przelatnjąc ogółem w drodze po- 
wietrznej 1.882.571 klm. i przewożąc: 12.315 
pasażerów, 105.921 kg. kagażu pasażerskiego, 
38.726 kg. poczty, 36.650 kg. gazet, oraz 
286.773 kg. towarów. 

W r. 1930 sieć komunikacji powietrznej 
w Polsce obejmowała szlaki: Warszawa 
Bydgoszcz. Warszawa — Ratowice — Kra- 
ków. Warszawa — Lwów, Warszawa — Po- 
znań, i Warszawa — Gdańsk — obsługiwane 
w obu kierunkach codziennie. oraz Katowice— 
Wiedeń, Katowice — Brno — Wiedeń. Lwów 
Galati — Bukareszt obsługiwane w obu 
kierunkach trzy razy w tygodniu Regularność 
lotów wynosiła 94.9%, bezpieczeństwo zaś 
było pełne 100% -owe. 

W r. 1930, oprócz linji Lwów — Bukareszt. 
uruchomiono pierwszą w Polsce taksówkę po. 
wietrzną, mogacą kursować do wszystkich 
miejscowości. posiadających porty lotnicze. 
Poza tem wydzial acrofctogrametryczny P.L.L. 
„Lot* dokonał w r. 1930 zdjąć rzek na prze- 


.. 


strzeni 1450 klw. bież. «la biura projektu | ęząsie skonfiskowany. Sąd odmówił wnioskowi 

meljeraeii Polesia. sporządził szereg zdieć obrony; Opolski został skazany na 1 miesiąc 

nlanów sytnacyjnyeh miast. zdięć odeinka Wi-| gejsłego aresztu z zawieszeniem na 1 rok. 

sly pod Annonolem dla studjów mostowych. | Obrona zgłosiła apelację. 

oraz portu zimowego na Wiśle i t. d. Ogólem azs) (JO 

w roku 1930 wydział ten wykonał 3.250 zdjeć | rr KONCERT KOLEND TOWARZYSTWA 
ORATORYJNEGO, 


Sprawa lamnek orientacy'nych wygrana 
po. Ep . PM 
przez właśc'nieli realności, 
Wyrok Najw. Tryb. Admin. — Sprawa zapłaty 
za odnowienie bruku. — Tabliczki do mieszkań 
zamówione u żydów. 
W związku z dyskusją w sprawie lampek 
orjentacyjnych na ostatniem posiedzeniu Rady 
m. Krakowa i niešcisłem  przedstawi+niem tej 


Zachęcone ogromnym sukcesem pierwszego 
koncertu, urządza Towarzystwo Oratoryjne, na 
ozólne żądanie. po raz drugi koncert kolen- 
dowy w niedzielę. tj. dnia 26 bm., na którym 
powtórzone zostaną m. in. entuzjastycznie okla- 
skiwane w ubiegłę niedzielę: Suita kolendowa 
St. Niewiadomskiego, dwa wyjątki z Oratorjum 
Liszta ..Chrystus* oraz najpiękniejsze kolendy 
w układzie na chór a capella. Dyrygują. kapel- 
mistrz St. Barański i O. F. Madura, Domini- 
kanin. Współudział w koncercie bierze znako- 
mita śpiewaczka art. ap. p. M. Chmiel-Tryczyn- 
ska. Początek koncertu o godz, 7 wieczorem. 


„UMYSŁOWOŚĆ LUDZI PIERWOTNYCH“. 


Dziś w piątek o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
w Krakowie wykład z pośród cyklu wykładów 
religijno-naukowych dla Inteligencji, organizo“ 
wanych z ramienia Akcji Kat przez Związek 
Pol. Inst. Katol. (Straszewskiego 18). Wykład 
wygłosi X. E. Kosibowicz, T. J. pt. „Umysło- 
wość ludzi pierwotnych, Karty wstępu 50 gr. 
Pla młodz. akad. i nczniów wyższ. gimn. wstęp 
walny 

POLSKA LIGA KOBIET POKOJU 
I WOLNOŚCI. 

Komitet Organizacyjny Oddziału Krakow. ` 
skiego. mający na celu propagandę idej pacy- 
fistycznych wśród społeczeństwa, urządza w s0- 


idzie o wyrok, jaki w sprawie tej zapadł 
w Najw. Trybunale Administracyjnym. otrzy- 
mujemy z kół Twa Katol. Właścieieli Realności 
wyjaśnienie, że z trzech skarg wniesionych 
w związku z zarządzeniami magistratu w spra- 
wie lampek dwie zostały przez N. T. A. 
uwzględnione. 

Jest to jeden z etapów akcji jaką Tow. 
Katol. Właścicieli realności, przeciw ciężarom 
nakładanych przez magistrat prowadzi. Na 
rekurs p. F. Kowalowskiej załatwiony częściowo 
pomyślnie przez województwo krakowskie, ma- 
g'strat musiał znieść nałożony na właścicieli 
domów obowiązek gaszenia lampek nocną porą. 
a remont zniszezonych lampek przejąć na swój 
koszt, Magistrat ogłosił to później jako ustęp- 
stwo z własnej iniciatywy! Gdyby jednak nie 
wniesiony przez p. K. rekurs, sprawa gaszenia 
lampek w godzinach nocnych byłaty przesą- 


dzona. a kary administracyjne w wysokości | bote dn. 21 bm. o sodz. 6-tej wiecz. w sali Ko- 
20—200 zl. sypały się niewątpliwie "NA|parnika Uniw. Jacielloń. odczyt prot. dr. Zy- 


właścicieli realności, z których wielu gi to głów- 
nie chrześcijan) podpisało przesłane im przez 
magistrat. deklaracje w tym kierunku, Dekla- 


gmunta Mysłakowskiego p. t. ..Wrcehowanie 

narodowe a pacyfizm“, Wstep 1 zł. Ala młodzie 

ży akademickiej 50 gr. 

í EPESI CNAS L O o ADC TAS ZEE: RES M 

gasić latarkę orjentacyjną wedlug 7 alączonego | T, 

kalendarza. oraz przeprowadzać remeri i płacić | Przy ZAMAWIAPIA potedynezych 
„Głosu Narodu 


za oświetlenie”. Inaczej urządzili sią Żydowsew | erzemnpiarzę 
należy równocześnie nadesłać 


właściciele, gdyż kazali deklaracje te podpi- | 
sywać... dozorcom domów. 

Podobnie przedstawia się sprawa z brukami, 
oraz z zapłatą za nie. Każdy właścicicl realno- 
ści, który wniósł rekurs do województwa wy- 
gral sprawę i za świeżo odnowione braki nic nie 
płaci. 

Na uwagę wreszcie zasługuje fakt że tabli- 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i onłate nacztowa 10 se 


Gil evreni rza. 


Str. 6. „GŁOS N 


Zucie gospodarcze 


Mustrjaccy katolicy wober bezroboc a. 


(KAP) Rezultaty niedawno ogłoszonega li- 
etu pastęrskiego biskupów austrjackieh w spra“ 
wie nędzy społecznej i bezrobocia, jak się Oka: 
zuje, niedługo kazały na siebie czekać. Dziś już 
stwierdzić można, że list ten poruszył serca i 
znalazł należyty oddźwięk w kołach katolic. 
kich. Prawie wszystkie klasztory rozszerzyty 
swą (lziałaliość dobroczynną i zajęły się wraz 
z katolickiemi związkami robotniczemi przede- 
wszystkiem akcją pomocy żywnościowej. Bi- 
skupi Salzburga, Linzu i Grazu rozwinęli akcję 
składkawą na rzecz ofiar bezrobocia wśród pod 
ległego kleru, badając jednocześnie osobiście 
skale wymaganej pomocy wśród rolzin robet- 
niczych. Arcybiskup wiedeński, kardynał PIE, 
stanął wspólnie z socjalistycznym ministrem 
dr. Resch j socjalistycznym burmistrzem Wie- 
dnia na czele specialnej akcji pomcecy. Tego 
rodzaju akcja katolików zmusza nawet socjal- 


poleca | 


EMILA K 


Ceny konkurencyjne. 


LO 


demokratów do zanieciania napaści na Ko 
ściół. Jedynie komuniści nieśmiało próbowiafi Polska Liga Przeciwalkohalowa w Poznaniu! 


ubie-. pedjęła akcję przeciw nprojektowanemu zama- | 
czowi na ustawę cgraniczającą sprzedaż napo- 
jów alkoholowych., Ustawa ta, uchwalona. jak! 
wiadomo w kwietniu 1920 r. przez S=jm usta. | 
wodawczy a po dwóch latach jeszcze przezeń | 
obostrzona, dziś jest poważnie zagrożona. Stala | 
się bowiem niewygodną nietylko Ala KAT, 
torów, którzy zawszę i wszędzie zwaiczaj: 
kiekolwiek ograniczenia w tej dziedzinie. s 
także dla czynników decydujących w państwie. 
Tym ostatnim idzie o podkreślenie dochodów 
skarbowych przez ułatwienie ludziom picia i to 
trunków mocniejszych i w czasie dotąd zaka- 
zanym. Gdy dotąd podlegały ograniezeniom na- 
poje zawierajace ponad 24% alkoholu, obee- 


nie pragnie się zwolnić od jakichkolwiek ngra 


demonstracji antykatolickich w 
głych świąt Bożego Narodzenia, samo iednak | 
społeczeństwo austrjackie próby ich w zarod. 
ku zdusiło. 


Masowe redukcje w przemyśle 
śląskim. 


czasie 


Według wiadomości z 
zwalnianie robotników z pracy przybiera tam 
charakter masowy. Poza licznemi redukejami 
w kopalniach i hutach, zwolniono ostatnio 
większą ilość robotników w państwowej tabry- 
«e związków azotowych w Chorzowie. Zamie- 
rzonem jest dalej wstrzymanie pracy w zakła- 


Górnego Ślaska. 


dzie elektwalitycznym w Kamianin. Zakład ten | niezen napoje zawierające ponad 44%. «o 
: Ton praktyce. wobee trudniejszych kontroli. 
stu zaledwie miesięcy puszczony w ruch, cal-| upątwia e -daż wszelkich truaków. | 


kowicie nieomal zmechanizowamy. tak, że przy 
wydobywaniu cynku z rud jest zatrudnionych 
tylko 83 robotników. Ma on być w najbliższej 
przyszłości zatrzymany, w tej chwili zaś ka- 
pitaliści wypowiedzieli pracę 30 robotnikom. 

Umieruchomienie zakładu elektrolitycznego 
w Kamieniu może pociągnąć za sobą redukcję 
w innych hutach. 

Poza tem donoszą z OChropaczawa © zapo- 
wiedzianej na kopalni „Śłask* redukcji załogi 
w liczbie 100 górników. 

Redukcje te budzą zrozumiałe roagorycze- 
nie wśród ludmości śląskiej. 


Matsimum opłat a minimum świadczeń. 


Wadiiwy system ubezpieczenia pracowników 


Gdy uoiychezas popoludnia sobotnie, jako 
dni najniehezpieczniejsze z porodu wypłat i 
wcześniejszej przerwy w pracy, padłegały ogra- 
niczeniom i po mniejszych zwlaszcza miejsco- 
wościach, przy odrobinie energji władz policy] 
nych, zapobiegały licznym tragedjom w życiu 
rodzinnem, powstającym na tle pijaństwa, to 
w przyszłości zamierza się tę „klapę bezpie- 
czeństwa! znieść całxowicie, Wprawdzie po, 
większych miastach  przekraczano ten zakaz 
sobotni dość często, jednakże trudno przypu- 
ścić, że czynniki obecnie decydujące w pań- 
stwie zamierzają znieść zakaz sobotni z braku 


„Silnej reki“, która aż zanadto daje się ończnć 


e 


fizycznych i umysłowych. D J . © 
| olar 8'91 — 8'93. 
Przymus ubezpieczenia od wypadków $ i 
roboiników umysłowych w Zaliładzie Giełda krakowska z 22 stycznia. 


Notowano: Bank Polski 15114 zł: 5% dolarów- 
ka 45 zł; 3% Imdowlana 50 zł. 

Na rynku walut lekko słabiej. 
czająca. Dolar $01—808 zk czeki 
Bank Polski notuje bez zmiamy. 

WwW akcjach ruch słaby, wiekszość 
z braku zainteresowania "vez tranzakcji. 
wanie towaru większe. Z papierów bankawych ro- 
biono Bamkiem Polskim, z procentowych dolarów: 


Lwowskim, daje zainteresowanym sferom usta” 
wiczne powody do reklamacyj i skarg na prak- 
tyki, stosowane w tej ubezpieczalni monopo- 
lowej. Szczególnie przedmiotem ostrej krytyki 
i niezadowolenia są niewspółmiernie wysokie 
opłaty asekuracyjne od tych zaopatrzeń życio- 
wych, jakie Zakład wydaje ubezpieczonym na 
wypadek nieszczęśliwych wydarzeń przy pra- 
cy. Błędna klasyfikacja wielu przemysłowców 
pod względem stopnia niebezpieczeństwa, maty 


Podaż wystar- 
8.91--8.92 zł: 


papierów 
Zaofiara- 


ką po kursach ustalonych. przy stosunkowo nic- 
wielkich ohrotach. Pożyczka inwestycyjna w pla- 


coniu 9114 zł, w towarze (2 zł. bez tranzakcji. 


wykonuje przeróbki 
me cenach konkuremcyjnych 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FEUTER | 


I wszelkieg 
rodzaj 


reper acie 


©TARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Sanacia zmierza do zagęszczenia sieni sarczem. 


Zamach na ustawę o ogranicze niu sprredaży alkoholi. 


judności w innyeh dziedzinach administracji. 
„Zakaz niedzielny brzan ońezwa Ligi 


Przeciwalkcholowej -= pońlvktował niegdyś Sej 


"mi ustawodawczemu przedewszystkiem wzgląd 


religijny i wychowawczy. Obecnie zakaz nie- 
dzielny ma obowiązywać tylko do godz. t4-tej 
t. zn. w czasie nabożeństw, gdy chyba tylka 
zwyrodnialcy hvwali po karczmach i t, p, loka- 
łach”. 

Zmiesjionym ma być tylko zakaz wyszynku |. 
na dworcach i w pociągach. 

Widocznie za mało jest jeszcze nieszczęść 
kolejawych na tle alkoholowem alho za wielu 
jest w puństwie alkoholików, 
wytrzymać kilka godzin bez odurzenia alkoho- 
i lowcgo, Szlachetny odruch ludn naszego. 
| któ ry samorzutnie przez plebiscyty pozbywają 
| sìẹ kareczem z gminy, stał się komuś także nie- 
wygodny; dlatemo obmyślono podobno sposoby 
nfrudnienia korzystania z tej broni. Plebiscyt 
bódzie zależał od zatwierdzenia aż: 9 ministrów 
tj, Skarbu. Spraw Wewnętrznych oraz Pracy 
i Opieki Społecznej: Ażeby zaś nawet w razie 
zatwierdzenia plebiscytów Skarb Państwa nie 
nie stracił, ma ustawowo hyć zapewniona na 
stałe obecna ilość koncesyj w państwie i ta 
22.000 na wyszynk wódki. poza niwiarniami. 
Gdyby więc jedna emina zamkneła 10 karczem, 
natenczas ma być wolno Ministrowi Skarbu 
udzielić w innych miejscowościach państwa 
10 nowych koncesyj!,,. Taka nowelizacja 
ustawy grozi nam istotnie, o le wszyscy posło. 
wio z B. B. za wnioskiem rządowym głosowań 
zechcą. 

W społeczeństwie winien jednak obudzić 
zdrowy odruch protestu. by musia! ię z nim li- 
czyć zarówno rząd; jak Seim i Senat. 


się 


którym trudno | 


Nr. 22. 


| Uruchomienie kopalni ołowiu w ewiercu. 


W Siawierzu, uruchomiona zostanie w ciągu 
najbliższych dwu miesięcy nowa Kopalnia olo- 
wiu. Należy ona Gbecnie do Polskiego Towa- 
rzystwa kapalnianego. W kapalni taj znajdzie 
zatrudnienie 2000 robotników, Wydobvta ruda 
ołowiana będzie oddama państwowej hucie sre- 
bra i ołowiu w Strzybnicy pod Tarnowskiemi 
Górami. W Siewierzu powstamie wielka, nowo- 
cześnie urządzona płuczka do płukania rudy 


Radia, 


i a a DALRSPEYĘTEE 
Sobota 24 stycznia. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 komunikat gospo- 
darczy: 15.50 Skrzynka pocztowa radjotechniczna; 
t6.15 Płyty gramofonowe; 17.15 Odezyt z Katowic; 
17.45 Program dla młodzieży: 18.45 Rozmaitości: 
.16.10 Komunikaty rolnicze: 19.25 Płyty gramofo- 
nowe: 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 Tele- 
tonem od  genewskiego korespondenta: 26.15 
„Przeglad paltyki zagranicznej ubiegłego tygo- 
dnia: omówi dr T. Reguła, W IGBREJE reran Un. Jag.: 
20.30 Muzyka lekka: 22 Feljeton; 22.15 Recital for- 
tenianowy. „P. CI Marttwiewież. poświęcony dziełom 
Chopina: 22. „o komunikaty i muzyka taneczna. 

Lwów (335.1) G. 16 Na marginesie ruchu za 
wodowepo, Dr E. Grosman weriesi aE reformach 
ubezpieczeń epolecsaych“; 16.5 Kacik dla mło- 
dych talentów. Występ p. Al. Szczęścikiewicza (te- 
nor) i p. Z. Chruszczewskiej (fort.): 19.25 ..Twar- 
dowski — polski Faust" — wygł. dr Z. Zygulski: 
20.18 gabronizaaj a Romanowów" — wygł. "dr Z. 
Krzemieka: 23 wie ka taneczna z Palais de danse 
„Bristoj”. 

Warszawa 
11.58 Sygnał 
14.86 „Przegląd 


UA11.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 
wydawnictw perjadycznych*: 15 
Komunikat gospodarczy: 15.50 Skrzynka pocztowa 
radjotechniczna: 16.15 „Kącik artystyczny L. Ś. 
G.“ 16.30 Płyty gramofonowe: 1645 Kącik dla 
miadych talentów. Wwvkonawcy: M. Blochówna 
(skrzypóe). J. Rarolkiowicz, uczeń Brzezińskiego 
(baryton) i prof. L. Ussteln (akomp.: 17.15 Odezyt. 
z Katowic; 17.45 Koncert dla młodzieży; 18.45 Ro- 
zmajtości: 19.10 Centralne Tow. Orsanizacii i Kó- 
lek Noiniczych do swych członków: 192% Płyty 
gramofonowe, 10.35 Program na dzien następny: 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy: 1.55 Płvty gra- 
mafonowe: 26 Telefonem ad gonewskiego kores- 


pondentu: 20.10 Płyty gramofonowe: 26.15 „Sejm 
w początkach powstania listopadowego": 20,30 
KPA ka lekka, Wykonawey: Orkiestra P. R. pod 


St. Nawrofa i trio Ranackich (tria wokalne): 
t.: „Iopserwatyzm Aa mankiety": 
22.15 Koncert » Krakowa: 22.50 k amunikaty; 23 
Muzyka taneczna z hotelu „Folonja“ 

Katowice (405.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
igo Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślaskiego. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 16.45 Skrzynka pocz- 
inwa Kkozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia He- 
ix omówi listy od sluekaczów najmłods*vch: 17.15 
Dr K Wypiauww narciarskie w Alpach“: 
18.45 Codzienny odrinek powieścioww: 19.15 Dr w, 
Ormicki, docent Un. Jag.. „Znaczenie i rola Pal- 
Iskielr Kresów Wschodnich". 


dyr. 
22 Feljeton p. 


Załuski 


e AER CJ Ar ONTE TAIN EA E S AT O TAN TEA 


o śrwdewogo posiedzenia komisii pndietowei 


PRZECIĄŻENIE NAJW. TRYB. ADMIN. 


ZNANIE MIN. 


W uzżujełnienin wczorajszego snrawozdania 
z dyskusji komisji budżetowej nad prelimina- 
rzem prezydjum rady ministrów. na uwagę za- 
sługuje sprawa 


BICZ NA URZĘDNIKÓW. — SZCZERE WY» 


BOERNERA. 


i to najuboższych — możliwość dochodzenia 
swych praw, co dziś zwłaszcza wobec znanych 
metod postepowania administracji, dodatnich 
następstw napewnchy nie przyniosło. 


odsetek wypłacalnych odszkodowań, nadmier- 
ne koszty administracyjne — oto główne za- 
rzuty stawiane Zakładowi Ubezpieczeń od wy- 
padków, 

Niektóre przemysły zmuszone szą uiszczać 
za, ubezpieczenie swych robotników kilkakrot- 
nie większe opłaty, niż tego wymaga racjonal. | 
ny rachunek asekuracyjny. Jaskrawym tego do 
wodem jest przemysł cukrowniczy, położony na 
terenach województw centralnych, wschodnich 
i południowych, z którego w ciągu 8-ch lat 
(1925—1927) Zakład pobrał tytułem składek 
ubezpieczeniowych 1,163.000 zlotych, wypłaca” 
jac w tym czasie dotkniętym wypadkami ro- 
botnikom cukrowni zaledwie około 24.000 zło- 
tych. Takie ustosunkowanie dochodów Zakładu 
Lwowskiego do wydatków na bezpośrednie ce- 
le, stanowi dla przemysłu bardzo dotkliwy ha- 
racz, który, jak wykazują podane liczby, nie 
przynosi ubezpieczonym prawie żadnych korzy- 
ści i podważa całą ideę i celawość ubezpieczeń 
od nieszczęść, zdarzających się przy wykony- 
wanin pracy zawodowej. 


Toteż system ubezpieczeń zarówno praco. 
wników fizycznych, jak i umysłowych wymaga 
zasadniczej reformy. któraby dostosnwała wy- 
sokość świadczeń do wysokości pelieranych 
opiat. 


ELEKTROWNIA NA WILJI ZA AMERY- 
KAŃSKIE FUNDUSZE. 


Pewne konsorcjum amerykańskie złożyło 
magistratowi m. Wilna oferte na kulowe bhy- 
droelektrowni na rzece Wilji. Konsorcjum to 
proponuje miastu wspólne założenie towarzy- 
stwa akcyjnego; jako udział swój miasto wnio- 
słoby obecnie istniejącą elektrownie, zaś sumy 
wkładów firmy amerykańskiej zużyte zostaną 
ną budowę hydroelektrowmi. Sprawa ta jest 
przedmiotem obrad miejskiej komisji techni- 
onej. 


Na pogiełdziu obroży pożyczką hudowlaną więk 
sze, po kursie utrzymanym na ostatnim poziomie. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 22 stycznia. Dolary 89 i trzy czwar 


ite. 8.93 i trzy czwarte 8.80 i trzy czwarte, Dewizv: 


(cynkowy) jest nowowybndowany, od kilkuna- | w 


139.85, „358.05; Londvn 13.3 


173.67. 142.11:  Holandja 
4. AQB AFl: 


358.95. 
Nowy 


Gdańsk 173.14. 


Jork 891. 8.98. 8.89: Nawr Tork telngrafiożnie 

8.92, RY 8.80; Paryż 34.064. 35.00. 3488: Szwaj- 

path 172.68, 178,12. z” BG: mot 136.45. tegai: | 
Ial Healsinrionsg 2 A6 Ig. 82,02. 22M 


w ahrotach Boon SEST 
GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Akcje: Bank Handlowy w Warszawie 106 -— 
Bank Polski 156%, 151 — bank Zachodni TO. 
Pożyczki: 4% ipwestycyjna 92 — 5% dolarowa 
16 — 5% konworsyjna 18 — 675 dolarowa 68 — 
1% stabilizacyjna IT, 80 10% koleiowa 105, 
163.50 — 8% Listy Zastawne Panku Gospodar- 
stwa Krajowego 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 22 stvoznia. ię 20254 
25.0834, Nowy Jork 5.16.84. Melaja 72.02. 
chy 270544, Hiszpania 54%. Malandja 207,90, 
lin 122.87. Wieden 72.65. Sztokholm 158.40, 
1529%, Warszawa 57.85, Budapeszt 961%. 


Rzemieś!n gu kterze Eiracgili prawa 
szkalena terminat rów. 


12.090 rzemieślników 
wilo zapłaconia taksy rejostracyjnej, tracąc 
wskutek tego z dniem 15 grudnia ub. r. prawo 
do szkolenia terminatorów. a więc tem samem 
do korzystania z taniej siły roboczej mbelo- 
cianych. Na terenie krakowskiej Izby Rze- 
mieślniczej liczha rzemieślników. którzy rów- 
nież nie wykupili przewidzianych ustawą prze- 
mysłową świadectw, jest także narazie lość, 
znaczna. Z 14.000 rzemieślników. którzy sa 
obowiązani świadectwa te wykupić, bv utrzy- 
mać prawo kształcenia terminatorów. nie wy- 
kupiło ich około 30 proc. Mimo jednak upływu 
terminu preklnzyjnego: zgłoszenia w tym kic- 
runku w dalszym ciągu napływają do Tzby. 


Londyn 
Wło. 

Ber- 
Fraga 


warszawskich wlinh- 


| 
i 


Z przemówienia. jakie na komisji wygłosił 
wicepremjer Pieracki, podkreślić wypada ustę: 
py zawierające poglądy rządu ua kwestię 
urzędniczą. Mowea zapowiedział przedewszyst- 
kiem wniesienie szeregu projektów ustaw, ma- 


zaległości w Najw. Trybunale Admini- 
stracyjnym, 
obszernie komentowana w toku debat. Cyfra 
zaległości spraw nietylko jest już wysoka. ala 
z rokiem każdym napływ ich wzrasta (w roku 


ostatnim wyraził się liczbą 5.000. Pas. Rosma-|iących zrealizować zasadę dekoncentracji i 
rin (kl. żyd.) przytoczył fakt, że zna wyroki. | usunięcie dwutorowości biegu spraw urzędni- 


zupełnożej zarządzenia | czych. Przez komisję opracowany 
dnmagające się 200—300 


ale wyroki te przyszły pa 


|kióre skasowały w 
| władz skarbowych. 
tys. zł podatków, 


jest również 
nowy podziaj kraju na województwa 


w przygotowanin zaś zmiana miasta 


dwóch latach tak. że tymczasem dane firmy | dem ustroju a 
skutek tych podatków zbankrutowały. Ra. | Stolecznego į województwa grodzkiego. „Ustrój 


m. Warszawy oświadczył wicepremjer — 


dykalnem lekarstwem na usumięcie zaległości ja 4 WE A i 
opierać się będzie ściśle na zasadzie powierze- 


hyłohy — zdaniem prezesa N. T. A. który| 21 7 A A ; 
przemawiał w dyskusji — utworzenie niższego | ""* radzie obieralnej prawa decyzji w spra- 


wach należących dn zakresu działania samorzą 
dów, a to zgodnie z konstytucją. Sprawa ustro- 
ju m. Gdyni nie będzie precedensem w zakre- 
sie ustawodawstwa samorządowego“. Nato- 
miast rząd przedloży projekty ustaw w sprawie 
zmiany Systemu kwalifikowania urzędników 
przez komisje kwalifikacyjne na system kwa- 
lifikowania przez bezpośrednich i pośrednich 
przełcżonych, nadania tym ostatnim większej 
władzy dyscyplinarnej i zaostrzenia procedury 
w komisjach dyscyplinarnych. Projekty te, o 
ile stałyby się ustawami oznaczałyhy daleko 
ilące uzależnienie egzystencji urzedmków od 
samowoli i widzimisią ich przelożonych. którzy 
nie zawsze pod:tym wzelędem mają dość po- 
czucia odpowiedzialności. Urzędnicy. zapewne 
nie hędą tymi projektami zhytnio zachwyceni. 

Z dyskusji wreszcie nad budżetem poczi 
i telegrafów wyszczególnić należy zna'nienn: 
wyznanie p. min. Boemnera: „Przed dwoma 
laty zrobiliśmy nieszczęśliwe posunięcie przez 
podniesienie taryfy telegraficznej. Telegraf wo- 
góle na świecie zaczyna wychodzić z użycia” 
Takich nieszczęśliwych posunięć możnaby wv 
liczyć sporo w tym, a także i w innrch dzia 
łach administracji. 


sądewnictwa  administracyjnego, (co  jelnak 
w tej chwili jest niemożliwe. Natomiast pro- 
ronuje p. Różycki (za czem oświadczył się tak: 
że wiecpramjer Pieracki) znowelizowanie prze- 
pisów o kosztach postępowania. a mianowicie 
podwyżkę kaucji do 300 zł., któraby przenada- 
ła. jeśli sprawa jest tylko pieniacza. Z sum 
uzyskanych eip ACoA liczhę etatów. 
Naszem zdaniera skargi mnożą się w. osta- 
tnich zwłaszcza czasach wskutek rażącego i 
oczywistego w wiel-i wypadkach przekraczania 
ustaw przez władze administrecyine, jak o 
tem swiadcza np, czne przenoszenia patczy- 
cieli i urzelmików „dla dobra siuzhy' = k3- 
sowane póżniej przez N. T A. Co więcej, oka- 
zało sie. że w szeregn wypadków mimo za- 
radlaza w danej sprawie wyroku N. T. A. 
władze porawiały swe niezgadne z prawem 
zarządzenia. Do odejążenia N T. A. przyczyni- 
laby sie równicż stosowanie raz  zapadlvch 
w danvch sprawach wyroków do wszystkich 
epraw analosicznych. Dotychczas bowiem wła- | 
dze administracyjne związane sa orzeczeniem 
Tryvhunalu tylko wohee tei osohv. din której 
ona zostalo wydane. Podwyższenie z3% taksv 
zamkneloky szerokim masom pokrzywdzonych 


Nr. 23%, 


D . . , 
Petycja Ukrainek w Lidze Narodów 
w sprawie Brześcia i pacyfikacji, 

Genewa, 22 stycznia. Posłanka Kl. Ukraiń- 
skiego Mielna Rotnicka wręczyła dziś Radzie 
Ligi petycję kobiet ukraińskich w sprawie zna- 
nych wypadków w Brześciu nad Bugiem, oraz 
akcji pacyfikacyjnej w Małopolsce Wschodniej. 
Petycja zawierająca około 100 stron pisma ma- 
Szytowego zamieszcza opisy wszystkich zajść 
i domaga się przeprowadzenia śledztwa, ukara- 
nia winnych i odszkodowania za wyrządzone 
ludności szkody moralne i materjalne. 


1 
j> Å: . . . 
Wiewoin' etwa kwitnie nie tylko w Liberji 
Genewa 22 stycznia. Na jawnem posiedze- 
niu Rada Ligi wysłąchala dziś sprawozdania 
Komisji śledczej w sprawie niewolnictwa w re- 
publice murzyńskiej Liberji. Na posiedzenie 
przybył także przedstawiciel rządu Liberii. Oš- 
wiadczył on, że Liberja skłonna jest przepro- 
wadzić gruntowną reorgan'zację ustroju we- 
wnętrznego. Radzi jednak. aby śledztwo podo- 
bne rozciągnąć także i na inne kraje. Sa. bo- 
wiem kraje, które wprawdzie podpisały uklad 
znoszący niewolnictwo, ale komisja śledcza zna 
lazłaby tam prawdopodobnie jeszcze gorsze sto 
sunki aniżeli w TLiberji. Chodzi tu prawdopodo- 
bnie o kolonje i Atbisynię. 


Ww SOBOTĘ ZAKOŃCZENIE PRAC RADY 
LIGI NARODÓW. 

Genewa, 22 stycznia. Po poludniu odbylo | 
się tajne posiedzenie Rady Ligi, na którem 
uchwalono przedłużyć mandat rządu Zagłębia 
Saary o rok. Henderson wyraził nadzieję, że 
Rada prace swoje hedzie mogła zakończyć już 

«sobotę. Następne posiodzenie odbędzie się 
jutro po południu. 


NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. 


Nowy Jork 22 stycznia. Na linji kolejowej |w znacznym stopniu do zaostrzenia 
za- Po nae mawina 


Cincinnati —Dotroit sześciu uzbrojonych, 


maskowanych bandytów zatrzymało pociąg pœ i posla 


spieszny i obrwabowaio wszystkich qodróżnych. 
Pewnego podróżnego, który usiłował stawić 
opór bandyci bez pardonu zasirzelili, reszte po- 
dróżnych obrabowali z pieniędzy i kosztowno- 
ści poczem zbiegli, nie ścigani przez nikogo. 
Batawja (PAT). Onegdajsze trzęsienie Zie- 
mi na Jawie spowodowało śmierć 18 osób. 
40 osób zostało rannych. w tem 15 ciężko. 
Setki domów tubylców zostało zburzonych. 


UPPER ORAAL TOTYPRZŻPIKATCTZWO WZA AE PIB |. 
Go zarmisrieciu kroniki. 
Młodz eż akademicka a Brześć. 


Wczoraj wieczorem odbyla się w Un. Jag. 
w Krakow:o konferencja delegatów wszystkich 
ideowych organizacyj akadem: iekich, kół pro 
winejonalnyob, naukowych i samopomocowych, 
aby zająć stanowisko w sprawie Brześcia 
w związku z niedawnemi ilemonstracjami mło- 
dzieży akademickiej i masowem żadamiem de- 
monstrujących studentów energicznego i zdecy 
dowanego wypew'edzenia się w sprawie, okry- 
wajacoj Panstwo hańbą. 

Wobec stanowiska rektora Uniw. Jag. i ku- 
ratora zebrania prof. Waltera, krępującegn mło 
dzięż w swobodnem wypowiadaniu się nie po- 
wzięto uchwał istotnych co do Brześcia, nato- 
miast uchwalono wystosować do rektora Załęs- 
kiego memoriał. Młodzież będzie się w nim do- 
magała zezwe'enta ra urzadzenie formalnero 
wiecu w obrehie Uniwersytetu, umotywuje. że 
snrawa bhrzeska, Sszarp'ąca sumienie : godność 
mtodero pokolenia, domara sie Oceny młodzie- 
ży aradnmfo"'ei ra wiecu oficialnym, poczem 
zwróci uwage władz uniwersyteckich na niesto 
aowność skazywania młodzieży na zebrania po- 
za murami Wszochn'ev. 

E j 

eDCZYF P. T: „POSTEPOWANIE Z 
D7TTIECYTEM= wyolosi wizytator szkół Wad. 
WTorzhicki w piatek. 24 b. m. e godz. 7 wiecz. 
w Kolacinm wrkłsdńw nauk A 


oaz dei „OWOTSJOW TE a 


i O a MOB OD 


Wielki wybór w instrumentach używanych e - 
Skład fortesianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 


„GŁOS NARODU” z dnia 28-go stycznia 1931. 


ZZ 


Redukcja diet poselskich o 15 procent. 


rodzaju precedensu 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Na dzisiejszem dotąd 
posiedzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej po-| nie było. 
Poseł Kornecki z KI. Nar. z raea uwagę, ze 


sct Huften-Czapski referowat budżet Prezy- 
denta Rzplitej. Poseł Czapiński w dyskusji | oszczędności, proponowane przez referenta wy- 
poruszył nasamprzów sprawę dekretów, a na-|noszą zaledwie 27.000 zł. a z diet skreślono ra- 

zem 920.000 zł. Ta zasada oszezędności nie wy- 


stępnie podkreślając wzrost bezrobocia apelo- 

wał do odpowiednich czynników o możliwe |trzymuje próby przy zastosowaniu jej do po- 

ograniczenie do minimum wydatków Iuksuso- | szczególnych paragrafów budżetu. Senatowi po- 
trzeba jakichś rzeczoznawców w sprawach ad- 


wo-teprezentacyjnych. Poseł Komecki z Kl 
Nar. domagał się przedłożenia przez rząd|ministracyjnych, a przecież przy radzie mini- 
strów urzęduje komisja ekspertów. Zwiększa 


ustawy e uposażeniu Prezydenta Rzplilej. P. 
Korrecki zgłosił szereg poprawek, obnizają- | się Środki na lokomocję i na reprezentację, Be- 
dziemy głosować przeciwko tym wszystkim 


cych wydatki Kkancelarji cywilnej į gabinetu 
podwyżkom rzeczowo-administracyjnym, nato” 


wojskowego Prezydenta Rzplitej. 
Poseł Wyrzykowski (KL Cht) oświadczył. | miast za obniżeniem diet, Dobry zaś przykład 
referenta zastosujemy do innych działów i za- 


że wniosek, który domaga się obniżenia o 15% 
poborów wszystkich funkejonarjuszy zglasza proponujemy w ustawie skarbowej, ażeby tak 
i do tego resortu. Mówca przypomniał, że | Samo obniżono pensje ministrów, wicemini- 
o ile chodzi o inne kraje. budżet prezydenta |strów, dyrektorów wszystkich urzędowych in- 
stytucyj, którzy pobierają więcej aniżeli mini- 


jest wyższy (tylko we Francji i w Stanach YJ» 3 C ęcej 
Zjednoczonych, niższy natomiast w Czechosło- | strowie i sądzimy, że p. Polakiewicz temu przy. 
a kłaśnie. | 


wacji i Niemczech. Dyrektor kaneelarji cyw. 
P. Polakiewicz, Tę drugą część poprzemy, 


ale co do ministrów i wieeministrów. o prze- 
cież panowie mniej mają. do roboty aniżeli oni. 

P. Kornecki: Ale oni mają. dodatki reprezen- 
tacyjne, Tamtego roku p. Rybarski zgłosił do 
ustawy skarbowej poprawkę postanawiającą, 
że wynagrodzenia dodatkowe vie mogą być 
większe, aniżeli wynosi pensja danego praco- 
wnika. W projekcie obecnej ustawy skarbowej 
Taką propozycję 


p. Lisiewicz  tlumaczył wysokość wydatków 
eprezentacy'nych i przypomniał jakie wizyty 
składano w Polsce w minionym reku. 
Następnie przystąpiono do projektu ustawy 
w sprawie dodatkowych kredytów za rok 
1928/29, które referent poseł Rzóska zapropo- 
nował przyjąć. Poseł Rymar (KI. Nar.) kwe- 
stjonując szereg pozycyj zgłosił wniosek: 
Seim siwierdza, że przekroczenia budżeto- 
we na rok 1928/29, były wyraźtem narusze- 
niem ustawy skarbowej; że wbrew uzasadnie- 
niu rządowemu przekroczenia te przeważnie 
nie niiały charzkteru nagiego i konieczności 
państwowej, ale były wyrazem dowolnej poli- 
tyki' rządu. W szczególności powiększenie bu- 
dżetu o kwotę 249 miljonów zł. było błędem 
finansowo - gospodarszym i przyczyniło się 
kryzysu. 
wiceministra Grodyńskiego 
Sanoajcy B. R). który bronił tych po- 


iego postanowienia niema. 
znowu zgłosimy. 
P. Wyrzykowski: 


u 
5% 


Zasadniczą oszczędnościa 


byłoby cofnięcie 1 dodatku do pensyj urzęd 


niczych, wszystko inne byłoby łataniną. Oszczę- 
dność przez cofnięcie dodatku dałaby 300 mil- 
jonów, z których możnaby obsadzić wakują- 
cych 9.000 posad 
wszechnych, 

Następnie kierownik Biura Sejmowego p. 
Dziadosz udzielał informacyj. 


dia nauczycieli szkół po- 


zycyjh 

wnioski p. Rymara odrzucono i Przyjęto 

przedłożenia rządowe. 

Budżet Sejmu i Senatu rcferował poseł 
Czuła z B. B., który w przemówieniu swojem 
zaproponował zmniejszenię diet poseiskich i se. 
nackich Oraz dodatków dla marszałka i wice- 
marszałków o 15%, co w rezultacie daję re- 
dukcję diet o 158 zł. miesięcznie dla posłów 
i senatorów. Caikowita oszczędność na dietach 
wyniesie łącznie miljon zł. Zmiana ta da się 
przeprowadzić drogą odpowiednich przepisów 
w ustawie skarbowej. Przpozyeja.a zmniejsze- 
nin diet jest postawiona w porozumieniu z mar- 
szałkami. zaznaczył referent. Chcemy zazna 
czyć. że łączymy się z całem spoleczeństwem | 
w ciężkiej chwili przez tę skremną prywację.| 

Następnie referent zaproponował zwiększe- 
nie kredytów na dokończenie budowy domu i 
parku o 182.000 zł, a na koszta delegacvj 
i rerrezentac'i dla Senatu zażądał podwyżki 
w wysokości 15000 zł. 

Peset Czaniński (P. P. Są uważa, że pro- 
nazycja zmnie'szenią diet voselskich ; senator- 
sk'ch o 15%, bwłaby s'nszna, edybv jednocze- 
śnie we wszystkich urzedąch nezesrowedzono 
taka Samą rednkcję p'ac urzędników tej samej 
katevarii. Inaczej 


w kinie dźwiękowem j 
dg „oks 


1 NOCNE 


Początek seansów codziennie o a EEA a 5. 7i uo 
pasen gislg wano me ca móeisc normalne. 


Genewa, 22. 1. (PAT). Dzisiejszy „Journal 
de Geneve’, komentując wczorajszą debatę 
polsko-niemiecką, pisze między innemi co na- 
stępuje: Jak mówiono wczoraj w kuluarach. 
dr. Curtius mówił rana dla Genewy, a popołu- 
dniu dla Eerlina. Jest to bardza możliwe — 
ale nawet w swej drugiej interwencji nie 
przekroczył on granie kurtuazji. W  innem 
miejscu dziennik pisze: Nie wiemy jeszcze, 0 
wyniknie z tej dyskusji. Minister Zaleski zga- 
dzając się w zasadzie na konkluzie Velksbun- 
du, pozbawił dyskusję goryczy. Trzeba mu 
być za to wdzięcznym. Przedewszystkiem na- 
leży powinszować Volksbundowi. że postaw? 
tak umiarkowane konkluzje. które są do przy- 
iecia przez Polskę. Postępując w ten sposób 
Vołksbund ułatwił sytuację zarówno Lidze Na- 
jak Polsce i rzadowi niemieckiemu. Czy 


redukcia wyglądałaby na demagogję. 


Co do propozycji dodatku na ekspertów į rze 
cznznawców. to powoływanie ich mogłoby być 
bardzo korzvstnem. gdyby bylo wolne od par- 
tyjnietwa. Tymczasem słychać povłeski, że na 
stanowisko radcy prawnsqo ma kyć powołany 
ktoś renrezentuiacy na'kardziei radykalny od- 
łam B. B., a wtedy nie hedrie to rtzeiawem 
ówłektywiminu. ale party'uietwa. Pod adresem 
marszałka Seimu wystenuje p. Czeniński z in- 
ternelac'a w sprawie nienłacenią diet mars”at. 
kowi j wicemarszalrom pronrzedniagy Seimu 


i 
w ovresie beznarlamentarnyum, pawoluiac sie 


w tej sprawie na artykuł 28 Konstrtucii i na 
art. Q4 -omilaminn Semy 


P, o(Czanńst' firzy- 


roléw, 


Protesty brzeskie. 
Dalsze protesty w sprawie brzeskiej zgło- 
sily organizacje akademickie Katolickiego Uni 
wersytetu Lubelskiego: 


Dogodne raty wierciu, H. J. Sienkiewicz, syn znakomitego 


„pisarza, Kółko Rolnicze w Liisku w pow. 
| świeckim, placówki Młodych O. W. P. w Toru- 
niu, w Kościanie, w Obornikach, w Po 


Szewska L. 9. 


5 KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — RE 2, Koło  Międzykorporacyjne, Korporacje: 
| Ea Must „Conordia* i  „Hetmania* oraz Młodzież 
Wszechpolska. Czytamy w ich oświadczeniu. m. 
Walki wybór pianin i fortem! anów in. że ra Brześcia jest plamą na honorze 
KRAJOWE: oe. maa ni narodu polskiego i na mundurze polskiego ofi 
kg by B!uthner Onardt cera“, „że Brześć jest wyraźnem podeptaniem 

Kernitopi Paoziortec AE: 3 „Pa prawa i zasad moralnych". 
| SS 47a Förster Scholze Ogłaszają nadto protesty: członkowie pale- 
Gaveau stry grodzieńskiej, Młodzi Obozu W. P. w Za- 


MS" EERTE OCSE CSTN OERE 1 TW RD, OIRA -r nie, Czersku i cały szereg zgromadzeń Str. N. Í 
EWA] © -CZANEGOY CZA 


Porywające potęgą wrażeń, wspaniałe arcydzieło dźwiękowe realizacii FRANKA KAPRA 
„SAR stojący na wyżynie najdoskonalszego artyzmu! 


w PEP hd doborowe uzupełnienia. 


Sw. Y 


Moraczewski | Sieroszewski 
w Trybunale Stanu, 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Sejmowa Komi 
sja Konstytucyjna zaproponowała następują- 
cych kandydatów na członków Trybunału Sta- 
nu: Z ramienia B B. Mieczysława Etingera 
z Warszawy, Mariana Strumiłę z Wilna, dr. J. 
Modrzewskiego z Lublina, mecen, Wład, Rem- 
beriowicza, Jędrzeja Moraczewskiego i Wacła- 
wa Sieroszewskiego. Kł. Narodowy od siebie 
zaproponował do Tryb. Stanu b. członka Tryb. 
Stanu sen, mec. Bolesława Bielawskiego, zaś 
KI. Chłopski wysunął St. Thugutta, również b. 
członka Tryb. Stanu: 


W poniedziałek obrady Seimu i Senatu. 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł). Ostatnim punk- 
iem porządku dziennego poniedziałkowego ple- 
narnego posiedzenia Sejmu jest sprawa brzeska, 
W piątek zbierze się o godz. 6 Senacka Komi. 
sja Prawnicza, na której sen. Poczętowski zre- 
ieruje wniosek KI, Narodowego w sprawie 
Brześcia. Przypuszezalnie wniosek ten znajdzie 
się następnie na najblizszem posiedzeniu Sena- 
hu, które odvędzie się w poniedzialek, a nie we 
wtorek, jak to pierwotnie zapowiadano. W ten 
sposób w poniedzialek bradować będzie przed 
południem Senat a po południu Sejm. 


MŁODZI O. W. P. DO B. POS. DĘBSKIEGO. 

Po opisie bicia p. pos. Al. Dębskiego wy- 
słany został z Krakowa następujący tele- 
gram: 

„Zcieważoto Pana wołając: To za Obóz 
Wielkiej Polski! Nie zapomnimy tej krzywdy, 
wyrządzonej Panu i nam“. 

Wydział Wojewódzki i Grodzki 
Młodych Obozu Wiełkiej Polski. 


æ D 


Wstrząsający dramat erotyczny 


z nocnego życia Nowezg Yorku. 
w rolach głownych: 


BARBARA STANWYCK, 
Ralf Graves, Mary Prewost. 


wieczor. w niedzielę + święta o godz, 3 popoi. 
Sala dobrze ogrzanza. 


"Prasa obca o poi jednawczośei min. Zaleskiego. 


można bedzie zarzucić drowi Curtiusowi po 
jego powrocie do Berli ipa, że nie osiągnął euk- 
cesu, © ile przyczynił się do zwyciestwa żądań 
swej mniejszości? W ten sposób cała Sprawa, 
wokolo której cala prasa niemiecka robiła tyle 
hałasu, została sprowadzon do tego, czem po- 
winn była zostać, t. j. do sprawy mniejszoście. 
wej. 

Loudyn (PAT). Prasa omawia spokojnie 
dyskusję ministrów Zaleskiego Curtiusa, 
stwierdzając powściągliwy charaktor przemó. 
wień obu ministrów i uznając pojednawczą 
taktykę min. Zaleskiego. 

„Daily Herald" uważa rzeczową j spokojna 
fyskusię polsko-niem'ecką za zwycięstwo idei 
Ligi Narrdów. Dziennik przymisi fotografje 
ministra. Zaleskiego. 
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W „Wiad. Lit.“ ogłaszają protesty literaci 
Otto Forst Battaglia, A. Wyleżyńska (Paryż), 
Irena Krzywicka, Marja Rakowska (Paryż). 
Jan Szczawiej. 

A Sąd bydgoski zniósł konfiskate listu ger. 
Kukiela do posła Tiebermanna w „Gazecie 
Bydgoskiej“. Również w Krakowie list ten zo- 
stał w „Naprzodzie” i „N. Dzienniku“ skonfi- 
skowanym. 


eż AJ 


5 OSÓB OFIARĄ WYBUCHU. 
Londyn 22 stycznia. W kopalni węgla 
Auchengray w hrabstwie Lanark wydarzył się 
dziż wybuch, skutkiem czego 5 górników 7o- 
staio zabitych. Padczas akcji ratunkowej 6 

esób uległo zatruciu gazem. f 
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Str. R. „GŁOS NARODU“ z dnia 23-go stycznia 1931. 
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ANATOL LE BRAZ. 4 — „A dlaczego? *. zniknięciu zakrystjana. Tłumy stały przed „Ale — u licha! Mnie on nie weźmie na 
a t „Bo Loull — choć taki jest wysoki — trafiką pana Cainec, który perorował za- kawał! Ja na ten lep nie pójdę! Bo ja znam 
Wielkanoc Leulla Vraza . |jest też chudy, że nie waży pewnie ani fun-| wzięcie, stojąc między dwoma fajansowemi dobrze to miasto papieży! Byłem w niem, 
JĄ ta! I, jeżeli nie jest w tej chwili u samego | garnkami, na których były napisy: „tytoń d_ jnie na dzwonie, ale na armacie, która rżała 
„A co — nie mówiłam? — Przecież one | Papieża, to napewno leci sobie teraz spokoj- | fajki“ i „tabaka“. inaczej od tego jego spiżowego DONE» Za- 
wszystkie wiszą, na swoich miejscach > tak, nie gdzieś nad naszemi głowami i śmieje się „Brednie! — wykrzykiwał swoim tubal- czeByj OO już ja się z nim rozprawię! Po- 
jak wisiały — i Marja Ludwika — i Marja 5 kułak z naszego zmartwienia". nym głosem — brednie wszystko, co te glu- | 7797 mE 
Joanna — i Korentyna! — I to jeszcze jak Mion bezwiednie spojrzała na niebo: ale | nie dawotki roznowiadaja! O co zakład. że „Cóż — wracasz z Rzymu przyjacielu? 
wiszą, zmęczone tem długiem dzisiejszem | nie zobaczyła w górze nie, prócz białych | Loull w tej chwili siedzi sobie najspokojniej | No i jakże ci się tam podobało? Byłeś na 
dzwonieniem: *... chmurek — podobnych do stada owiec na|w którejś z izb na dzwonnicy i pali sobie ||Zorsie, zwiedziłeś kaplicę Svkstyńską, by 
Niesteiy! brakowało tylko biednego | łące. fajkę? Bo — powiem wam w sekrecie, że |łes na Mszy u Świętego Piotra? Doskonale. 
loulla — który pojechał nie do Rzymu „Poczekajmy aż się wiatr zmieni“ — gałgan nie zapomniał przed drogą zaopa-|Ą na Transtcwerze byłeś także? A zamek 


wprawdzie. ale pewnie tam — skąd się już 


nie wracą 


Tak rozmyślając, Mion westchnęła żało- 
śnie. przeżepnala się znakiem krzyża i za- 
Wwafa się do szukania po dziedzińcu koście]- 


t 


zakończył Poérevary sentencjonalnie. 


nę . . WH, . . . : i io +14 
nym rozrzuconych części ciała swego nie- |to dzień postny, rozmawiaii z politowaniem |ki Piątek! 


szęzęsnego męża. 


Zawolała do pomocy Poerevary'a, który 
właśnie tamtędy przechodził, ocierając pot | 


z czoła. 


„Szukajcie ze mną. kumie. Może odna- 
leziepy jeszcze szczątki po nim“. 

Przeszukali cały cmentarz, przepatrzyli 
każda ścieżkę. szukali w podworcach sąsied- 
nich domów, 
ciągnace się za wsią, 
kepe drzew. Każdy pagórek. Nigdzie sladu 
po zakrystjanie. 

Wreszcie grabarz zapytał: 


— „M 


wśród 


zewędrowali nawet 


przetrząsając każdą 


iecie co wam powiem. Mion?“ 


o biednym Loull. 


V. 


Wielki Piątek przeszedł smutno i cicho. 
jak przystoi na prawdziwy dzień śmierci. 
mimo, że na drzewach pierwsze zielone pąki 
zaczynały się rozwijać i ptaki świegotały | 
zieleniejących krzewów. 
Bretanii przez cały ten dzień nosiła niejako 


dzili się ludzie, aby na chwilę chociaż klek- 
nać w kościele u Jego Grobu i sordeczne- 
mi izami opłakiwać Jego zgon. Ludzie grup- 
kami stali na dziedzińeu. czarna ubrani. u 
kobiety miały na sobie dłucie wlosienice, 


wieństwo. 


na tych wdowich żałobach! 


Ludność | 


Jutro. o godz. 


pod .Złotem JTahbłkiem*: 


trzyć się w tytoń! A Mion powie nam je- 
Właśnie było południe, godzina posiłkn. | szcze, Że zahrał ze sohą także i bochenek 
Żona zakrystjana zaprosiła grabarza do | hieba. pudelko sardynek. pełną manierkę 
obiad. I oboje zajadając doskonale potrawy. | wódki. i dwie flaszki cydru! — Jestem spo- | trafi mi na to wszystko odpowiedzieć — ślu- 
i zapijajac je obficie winem. Mimo, że byl (kojny. że wcale nie będzie suszvł w Wiel- 


iz rozpaczona, gorzko opłakując swoje wdo- 


„Dobrze — dobrze — już ja się znam 
Przecież 
chciała z poczatku iść za mężem — a tym- 


Ali obiad we dwójkę! Zresztą zapytajcie gra 


Test chvha jasne. że Loull i Mion muszą się 
|nawzajem wsvomazać w tej całej komedji 
| 10-tej zobaczycie jak panj 
Loull ziawi sie niespodzianie i * miną trium- 
titora będzie nam opowiadał w gospodzie” 


Świętego Anioła. czy bardzo ei się podobał? 
Sześć tygodni siedziałem tam z całą zało- 
ga! Christo della Madonna! Jeżeli Loull po- 


buję. że pójde w niedzielę do św. Komunji*.. 


Milian Cainec powtarzał już po raz dwu- 


się 


zmieniało audytorjum. Przy tej sposobności 


sprzedał sporą ilość paczek z tytoniem, sta- 


ona 
krystjana. 


|czasem zaprosiła do siebie Poćrevary i zje- 


NT. 


rając się jednocześnie osłabić swoich słu- 
chaczy wiarę w bezwzględną uczciwość za- 


Spieszno mi dojść wreszcie do owego pa- 
miętnego poranku Wielkiej Sobotv. Spra- 
wiodliwść — mówią — bywa kulawa. Dla 
togo postarajmy się przyspieszyć jej kroku. 
udzielmy jej skrzydeł Marji Joanny. która 


eTEN ze spuszezonemi kapturami. Wszyscy ezeka- wróciła na dzwonnicę razem z Loullem — 
ZR v : . : . : : . Lwów ay SĄ A gr ż s a noga [7 = . UB SE e = 
— „Ano, to — że jeżeli, — jak twierdzi- |li na swoja kolejkę. aby się dostać do kon- „Otóż, jak widzicie. moi panowie. wra-| 1 bądźmy świadkami wielkiej konfundacji 
f P * Ó s SE 2 PĘD AE A 5 Fu T z 2 4 s t 
cję -— Loull nie znajduje się w drodze do | fesjonalów. Lecz niejeden rachunek sumienia | cam prościutko z Rzymu, najlepszy dowód, | tego nieznośnego Cainec'a. 


Rzymu — a może nie macie racji tak twier- 


na pola, | żałobę po Zbawicielu. Z całej parafji secho- barza: w życiu nie jadł takich wsrvaniałości 


dzić — na ziemi też nie ma co go szukać“... |innem nie mówił, jak tylko o tajemniczem | rji Joannie"... 
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HELENA PAPIERNIK 3 


sztuczny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 


oe lll 


Marjan W 


nieważn am ksią- 
żeezkę Kasy Chorych 

w Krakowie na nazwisko 
aro wicz. | 


Kraków, Wiślna L. 4. 
Na składzie wszelkie przv- 


| Ktoś z tłumu zauważył, że Mion chodzi dziesty tę samą perorę, w miarę jak 


chyba źle musiał wypaść, ko nikt o niczem | że i dzwony tam były. Ja jechałem na Ma- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


deoc aenzcccczśczjj |DO 


Miód górski ziołowy |;PrzepuklinowePasy 


< — k. Knapiński, Kraków 


bory do szycia i robót 


Grey KEEPER iomwmru powaołyrwać się 
recznych. 927 . 


woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu. towary galanteryjne. 


Bielizna 


ul. Mikołajska 7. Tel. 19505 
OWY 
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g P H poleca po zł. 4*00 za 1 kg. S Opaski Brzuszne 
5 Pończochy damskie. dziecinne, skarpetki, |3 2 h Ą E n 
Merk rawa trl, PZA „e 2 męska * damska ciepła i le Kazimierz Rartoszewski 3 Suspensoria, prostotrzymacze 
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JERZY GUTSCHE: Czem być możemy? — Cena | 


4 złote. — Rok 1930. i 


Ukazała się książka. która jest bardzo dobrym 
przeglądem kwestyj, zaprzątających umysł starszej 
młodzieży, Autor, rzuciwszy w tytule pytanie „Czem 
być możemy?“ — otworzył młodemu pokoleniu wrota 
dh gmachu przyszłości, który już sama młodzież musi 
zdobywać, czerpiąc tylko ze wskazówek doświadczo- 
nego doradcy. 

Nie chodziło” mu wszakże o same szczegóły infor- 
macyjne. Sięgnął głębiej do psychiki młodego Polaka. 
i potrącił o tak ważny dziś problem uczenia się „nie” 
zdoólmych*, protestując przeciw szkodliwemu przesą- 
dzanin kwestji na ich niekorzyść. 

Caokształ uwag autor umiał podać w zgrabnej, 
lekkiej, feljetonowej formie, upiększając ją trafnym do- 
borem aforyzmów. Dzięki temu książka utalentowa- 


, ; Soma W 45€ czai jemiecki „dania tłumaczył i dopisami uzu- 
nego publicysty stanowi nietylko pouczającą, ale Rok 1930. — Cena 2»złote. niemieckiego wydania ! Lezy l p 

i miłą lekturę. A powab jej przyczyni się do wzmożo- Lekkiem piórem, migawkowo kreśli moczytna ae. a m e pa: A F i ` hi e owe i 
nego v»ajęcia się tem zawsze aktualnem wydawnictwem. autorka dzieje zamożnej panny, Francuzki, która po- $ erski. ę wóc omac 


ADAMS HERBERT: Tajemnica domu za bramą 


królowej. Powieść. Rok 19380. — Cena 6 złotych. 


Pawieść detektywma, którą bez obawy wzruszeń 
czytać może nawet młodzież. Główną jej zaletą jest 
umiar w obrazowaniu sytuacyj i wysunięcie na plam 
pierwszy dwóch sympatycznych par: młodych mał- 
jmków i pozomie nie zgranych, ale sympatyzujących 
z soba: olbrzyma Fiła i nadobnej Enid. Rzecz kończy 
się wyjaśnieniem „Tajemnicy“ dzięki odwadze i wy- 
trwałości „głównego jej bohatera adwokata Haswella. 
I w tem leży moralna wartość utwor. 


ELŻBIETA SCHMIDT -PAULI: Chleh i róże. 


Z licznemi ilustracjami. Rok 1930. — Cena 3 złote. 


Karton zł. 4.— 
Jest to pierwsza książka z nowego cyklu żywotów I 
świętych dla dzieci. Opracowana jest tak, jakby była! 


Księcarn'a posiada na składzie w komplecie bibljotekę popularną „Dla wszystkich“, obejmującą serję pisarzy polskich, serję pisarzy obcych 
j serję przyrednicza, oraz serję żywotów-życiorysów. — Bogaty dział powieściowy dla dorosłych. — Wysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za do- 
liczeniem zniżan*ch kesztów porta. — 


Książka wlewa radość w duszę (| 


|| Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza 


poleca: 


krótką powieścią, w ważniejszych szozegółach zupełnie! 
zgodma z hbistorją i legendą. Dzięki temu sceny z ży-| 
cia świętych — tutaj św. Elżbiety węgierskiej — wra- 
żają się silniej w umysł małego czytelnika. Ale nie- 
dość na tem. Żywot przeplatany jest w tekście obraz- 
kami, które znakomicie oddają szezegóły historyczno- 
obyczajowe dawnych czasów i uwydatniają postać 
główną w rozmaitych zdarzeniach jej życia. Słowem 
umiarkowana, bardzo literacka i artystyczna dekoracja 
przedmiotu znamionuje nowe wydawnictwo „Żywatów 
Świętych*. nadając im wyraz wręcz oryginalny. 

HELENA PAGES: Siewca radości. Z licznemi 


ilustracjami. Rok 1930. — Cena zl. 3.— Karton zł. 4. 


Rzecz o św. Filipie Nereuszu, założycielu zgroma- 
dzenia Oratorjanów, anegdotycznie ułażona. Padobnie 
jest pomyślana jak książeczka o św. Elżbiecie. Za- 
chęcić ją do czytania przez dzieci tem więcej należy. 


CECYLIA WALEWSKA: Biała siostra z Afryki. 


czuwszy w Sobie powołanie misyjna, przezwywiężyła 
silne pragmienie być żoną i matką i oddała się całko- 
wicie w służbę Chrystusa. Niepospolita była jako 
siostra zakonna, niestrudzona jako pielęgniarka u łoża 
rannych żołnierzy-rodaków, a talent jej pisarski pozna- 
jemy z tłómaczonych urywków listów do przełożonej. 
Poświęcenie jej w szezytnej służbie uwieńczyła śmierć, 
którą przyjęła z uśmiechem. Jako pobudka do czynów 
misyjnych rzecz jest niezrównana. 


KUBICKI Paweł, Biskup sufragan sandomierski: 


Społeczna działalność Kościoła w Polsce i Marty- 
rologjum rzymsko - katolickiego Duchowieństwa, 
oraz wiernych pod zaborami pruskim i rosyjskim. 
Sandomierz 1930. — Stron 199, w 8-ee dużej. 
Cena egzempiarza broszurowanego A SEN 
„Notificationes e Curia Principis Metropolitae | 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


SCHMID, O. Max T. J.: Dobra przełożona. Wska- 


WALTER Ks. Dr Józef: Kapłan katolieki w osobistem 


Cracoviensis A. D. 1980“ tak piszą o tej książce: 
„Dzieło to jest jakby żywą ilustracją współczesnego 
duszpasterstwa Kościoła w Polsce i dlatego też łączy 
się z poprzedniem tłumaczeniem w jedną piękną całość" 


zówki dla przełożonych klasztorów żeńskich, — 
Przełożone z niemieckiego. Kraków 1930. 150 str. 
w 8-ce mniejszej. — Cena egz. broszur. zł. 180 


„Pomyślny rozwój zakonu żeńskiego zależy prze- | 


ważnie od osoby przełożonej”, powiedział św. Wincenty 
a Paulo. Dlatego jest to rzeczą pierwszorzędnej wagi. 


aby przełożona jasno zdawała sobie sprawę ze swych $ 


trudnych obowiązków i wielkiej odpowiedzialności. 
Do tego właśnie ma służyć niniejsza książeczka. 


życiu i duszpasterskiej działalności. Z piątego 


(str. XV--364+596). — Sandomierz 1930 roku. 
Cena egzempl. brosz. za obydwa tomy zł. 15.— 

Mało jest — bez przesady — npisarzów religijnych, 
którzyby się tem jakiemś dziwnem „coś“, coby nale- 
żało nazwać wręcz namaszczeniem Ducha Świętego, 
odznaczali w takim stopniu jak czcigodny 6. p. Prepo- 
zyt kolegjaty w Inniehen (w tyrolskim  Pustertalu, 
obecnie włoskim), Ks. Dr Józef Walter. Snać Najprze- 
wielebniejszy Ks. Biskup Kubicki czuje się z nim spo- 


krewnionym. skoro wziął na siebie trud przetłumacze- | 


nia jego iście złotej książki o kapłanie 


katolickim. Najdostojniejszy Tłumacz stworzył jednak $ 
z tego przekładu niemal nową książkę, naprawdę już M 


polską, wzhogacając swój pqzekład nieocenionemi do- 
pisami. Cena bardzo przystępna wynosi za dwa tomy 
15 złotych. Tego wydatku nie pożałuje żaden kapłan! 


— m M1 
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